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Priedpjata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pra» 
akiój 3 tal. 1 sgr. 8 fen., w Austryi 8 guldenów, w 
Niemczech 3 ¿11. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Angl 
1 f. szt. w Szwecji 6 tal. 16 sgr., w Danii 4 ul- 2 
sgr., w Włoszech 28 fr.t w Rzymie 30 ir., w Szwaj 

caryi 26 fr., w Belgii 16 fr., w Tarcyi 28 tr\ 
w Ameryce 8 doi.

Przedpłata i «głoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze »«er 
tury, za których pośrednictwem (»ob. niż.) możn%

także przesłać ogłoszenia do tksp. Dzień« Poza, 
ilękopisina

nadsyłane redakcji nie «wracają *ię i będą 
niascKone.
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koła: eszftwie: L. Zboralski; w Pobiedziskach: J. K. Grocholski; w Rogoźnie: Zieliński; w Śmiglu: T. Radkiewicz; w Śremie: N. Kucharski; w Strzelnie: A. Laskowski; w Toruniu: Mazurkiewicz; w Trzemesznie: Bnzakki; w Wągrówcn 
lewj Zapałowski ; w Witkowie: R. ' ' * m‘A. Langiewicz; we Wrześni: K. Winżewski, B. Nowakowski.
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POZNAN, 23 listopada.
Najważniejszą wiadomością, jaką dziś podać może- 
czytelnikom, jest potwierdzenie pogłosek, przypisują- 
i jenerałowi Prim potajemne dążenia do osiągnięcia 
itkowego w odrodzonéj Hiszpanii stanowiska a nawet

fuk Pury fesarsk'hj. Wprawdzie krążyły już o tym za-
1J’ rze hrabiego Reuss odpierwszéj chwili wstąpienia jego do 

idu rządu prowizorycznego głuche wieści, przecież do- 
c nie mieliśmy źadnćj w téj mierze pewniejszej pod­

ły. Dziś dopiero przesyła nam korespondent nasz 
’ÿu |ski bardzo ciekawy list z Madrytu z dnia 18 bm., 

który tern baczniejszą zwracamy czytelników uwagę, 
pochodząc od świadra naocznego wypadków na pół 

/Saipie pyrenejskim, odznacza się znajomością hiszpań- 
io stósunków i stronnictw i bardzo trafnie rozwija 
y?rik rozmaitych symptomatów, świadczących o daleko 
^o^ęjących planach teraźniejszego ministra wojny. 
n ’fTOprócz powyższego, zasługującego na głębsze za- 
mitowienie doniesienia, nie możemy dziś ze wszystkich 
ardztó i telegramów, jakie mamy pod ręką, nic wyci- 

coby było zdolne połechtać przedrzażnione już wy- 
' g ikami łat ostatnich podniebienie czytającój publi- 
kisz«ci. Spokój najgłębszy zaległ całą Europę; wszy- 
iaażL organy półurzędowe brzmią hymnami pokojowemi; 

’ra Met na giełdach, pomimo śmierci króla finansistów, 
James Rotszylda, panuje zadowołnienie, jak 

i (niby pocieszano się myślą: Le roi est mort, vive le 
mówi ¡i Tylko z Pesztu dolatuje nas jakiś ton fałszywy, 

fetujący poróżnienie pomiędzy baronem Beustem i 
roeróR Andrassym — ale i ten zagłusza chór oficyal- 
5242) ih zaprzeczeń, utrzymujących, że nagły powrót kan- 

państwa do Wiednia, spowodowany został jedynie 
^/¿iiisbą zaiatwænia niektórych ważnych spraw dotyczą- 
' 1111 polityki zagranicznéj.
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Wiadomośoi urzędowe, 
wale'!. NPan raczył audytora dywizyjnego 16 dywizji, radzcę 
A. AZziedliwości Kowalskiego w Trewirze mianować audytorem

ęjtorespondeneye Dziennika Posa.
po-
144)

Pnryi, 20 listopada.
Z. Otrzymuję z Madrytu, z daty 18 b. m., list na- 

mjącćj treści:
' pjj „Intrygi Prima, o które mię zapytujesz, o tyle wy-

dają się rzeczywistemi, że wszystko, co się z niego i przez 
niego dzieje, zdaje się do tego jednego zmierzać celu: 
Wyniesienie dzisiejszego ministra wojny na wyjątkowe 
stanowisko. Z pomiędzy wszystkich członków dzisiej­
szego rządu, Prim, bez wątpienia, pomimo pozornćj nie­
cierpliwości ogłaszania światu swoich opinii, jaką mu 
zarzucano z powodu listów jego do Gaulois i do Girar- 
din’a — jest dotąd najbardziej tajemniczym, najtakto- 
wiiiejszym i widocznie głębsze, niźli jego koledzy, kry- 
jącym zamiary. Na przedwczorajszóm zgromadzeniu 
republikanów, gdzie każdy mniój więcej wypowiedział 
się z tóm, co mu najbardziéj na sercu leżało, jenerał 
Prim ograniczył się na króciutkiej mowie, w któréj 
kładł nacisk na panującą w rządzie zgodę i zakończył 
tym krótko wystudyowanym frazesem: „ ,Jedna tylko 
myśl nam przewodniczy, a myślą tą, jak najszybsze 
zwołanie kortezów i oddanie w ich ręce sztandaru (?) 
który ma ukoronować budowę, świątynią najświętszój 
(sacro-santa, sic) wolności!““... Co znaczy ów sztandar, 
co ma ukoronować budowę i który, gotowy, Prim ma 
złożyć w ręce kortezów?... Tajemnica!... Oczywiście jest 
to, ze strony Prima, dla kortezów galanterya; chce on 
poważnemu temu zgromadzeniu oszczędzić trudu i kło­
potu wybierania sztandaru. Jaki to ten sztandar? — 
równa tajemnica! Prim jest znanym aferystą, nawet w 
świecie finansów i spekulacji, i wie, że sekret jest du­
szą każdego interesu. Mniej dyskretnymi są ci, którzy 
się tu za jego agentów podają; ci rozrzucają tu i na 
prowincyi niezliczoną ilość biuletynów wyborczych z na­
pisem: „ ,Don Juan I, cesarz dożywotni.““ Widzisz więc 
jak tu wybornie z intrygami Prima schodzi się teorya 
dożywotniej monarchii manifestu Olozagi i przyjaciół.... 
Spodziewam się jednakże, żeś dostatecznie obznajomio- 
ny z biegiem tutejszych wypadków, by nie wpaść na 
fałszywy domysł, że między Primem a Olozagą i t. d. 
istnieje porozumienie. Rzecz się ma wprost przeciwnie1. 
Olozaga jest szczerym przyjacielem monarchii konstytu- 
nyjnéj, dziedzicznéj ; partyzant zasady le roi règne mais 
ne gouverne pas, i dość niechętny Primowi osobiście, 
z powodu dawnych wzajemnych prześladowań i zatargów. 
Nie masz człowieka bardziéj przeciwnego teoryi elekcyj- 
néj, doźywotniój monarchii nad doktrynera Olozagę. 
Ani więc przez przyjaźń dla Prima, ani przez zapał do 
elekcyjnych swobód Olozaga podpisał manifest wybor­
czy, który dziś — jakby na urągowisko — jego nosi 
imię. Zapytasz mię. jakim to się stało sposobem? — 
Sposobem najprostszym! Jak wszyscy doktrynerzy, tak 
i ten Sièyes hiszpański, niezrównany w teoretycznych 
pomysłach, na polu praktyki da się przez piętnastoletnie 
dziecko wyprowadzić w pole; Rivero, godny jego współ­
zawodnik, człowiek bajecznej dobrej wiary, w tęż co i 
Olozaga popadł matnią. Wrzeszczano okropnie z jednój

strony, Monarchia! z drugiéj strony Rzeczpospolita! 
Rivero i Olozaga biedzili się straszliwie nad niezgodą, 
jaką spór ten zdawał się zaszczepiać; ktoś z obozu Pri­
ma podrzucił zręcznie myśl formy pośredniój, rzeczpo­
spolitej pod dożywotnim monarchą. Był to rodzaj kra­
kowskiego targu. Olozaga zrazu się ofuknął, wspomniał 
na Wenecyą i Polskę i na obu tych państw koniec opła­
kany; R vero znów nie chciał kazić, nawet cieniem mo- 
narchizmu, czystości republikanckiego ideału. Spory roz­
poczęły się znowu w redakcyjnym komitecie i znów mi­
łośnicy zgody wystąpili z interwencyą. — Trzeba ci 
wiedzieć, że zgoda jest tu dziś taka, że w polityce najlepsze 
chęci, najzbawienniejsza zasada, zbyt wyłącznie zastósowy- 
wane, do zguby prowadzą. Tegoroczna tutejsza rewolucya, 
jeżeli czém, to tą miłością zgody zasłynie, a również 
niezwyczajną zacnością wielu ze swoich działaczy. Jeszcze 
jeden rys podobieństwa między nią a rewolucyą 1848 r. 
Daj Boże, by się z tamtą rozróżniła, przynajmniej w ro­
związaniu! — Niestety! dotąd jeszcze wcale nie widzę 
porodów wyrzec się obawy dyktatury, a nawet oblecze­
nia, się w cesarską purpurę ze strony Prima Bezustanne 
usiłowania tego pretendenta (bo za takiego ma go 
tu wielu) w celu wzmocnienia armii, a jednocześnie zrę­
czne pochlebianie masom; pozowanie się wyróżniające 
od reszty kolegów przy każdej zdarzonej okoliczności, 
osobisty charakter jenerała i pogłoski co tu biegają o 
jegO"prywatnychrozmowach... wszystko, jednóm słowem 
mimo woli, do tych przyprowadza wniosków. W gronie 
tymczasowego rządu nie ma ani jednej osobistości dość 
silnéj na to, by się poważyła postawić mu opór. Jene­
rał Serrano jest zbyt miękkiego charakteru, a może na­
wet za dobroduszny; admirał Topete, dzielny w otwar­
tym boju, zd.lny nawet do spisku, gdy czuje za sobą 
poparcie opinii, ale do gabinetowych knowań wcale nie 
zdolny. Reszta członków rządu na popularność Prima 
nie śmie się targnąć, a przytém wiedzą wszyscy, że 
bez Prima pożyczka — dziś główna tu sprawa stanu — 
udać się nie może, bo Prim j< den ma poparcie Francyi 
i podobno zaręczenie, że, w razie niedoboru, rze­
czona pożyczka pokrytą zostanie przez francuzkie ka­
pitały. Stronnictwa w obec Primowych knowań, stoją 
tak, że dwa najgłówniejsze z nich republikańskie 
i katolickie w grę wciągnięte zostaną, a po części, 
już zo tatv — inne zostaną rozbite. Prim, jeżli ogłosi 
dykt AtUrę-i cesarstwo, to nie inaezéj, jak w imię 
Rzeczypospolitej, którą będzie zbawiał odkonsty- 
tueyon alistó w; katolickie zaś stronnictwo 
z góry już oświadczyło się za wszelką formą rządu, byle 
nie konstytucyjnąmonarchią. „„Nie chcemy króla, 
który króluje a nie rządzi!““ woła na zabój p. Nocedal. 
— Zaburzenia w połudn owéj Hiszpanii były większ j 
wagi, aniżeli o tém piszą tutejsze dzienniki, ale na dziś

uśmierzone. Prim koncentruj wojska w okół Madrytu 
i główniejszych, a niespokojniejszych punktów na pro 
wincyi. Na tem dziś kończę itd....“

W Paryżu nic nowego. Pan Pinard procesem 
swoim widocznie zrobił w Compiegne wrażenie, bo kilka 
procesów dziennikom znów wytoczono. Tą rażą jednak 
postąpiono uczciwie, bo uprzedzono, że za ogłaszanie li­
sty składkowój procesować będą. — Pan Wy.siatełski, 
o którym lwowski wasz korespondent pisze pod datą 
14 b m„ jest zupełnie nieznaną na emigracyi figu ą; 
jest więc — jeźli emigrant? — albo samozwańcem, albo 
wysłańcem pięciu przyjaciół. O ile wiem, emigracya 
w tych czasach wcale emisaryuszów do kraju nie posyła. 
— W Anglii wighowie zwyciężyli stanowczo. We Wło­
szech rząd przygotowuje budżeta. W Neapołitańskiem 
było znów silne wzburzenie umysłów, lecz ucichło.

PRUSY.
5“f Berlin, 22 listopada. Porządek dzienny na najbliż­

sze, jutro odbyć się mające posiedzenie plen.irne izby po- 
sclskićj zawiera następujące przedmioty: 1) trakt .ty ty­
czące się stósunków cła i poborów, zawarte z Lubecką, 
Hamburgiem i Oldenburgiem; 2) protokólarna ugoda z 
Hamburgiem o przejęcie cła i administracyi poborów w te­
ry toryach hamburgskich należących do Związku celnego; 
3) zniesienie urz du hipotecznego w Meisenheim itd.; 4) 
wniosek posła Wölfel, tyczący się zniusienia paragrafów 
30 do 33 tytułu 1 części II powszechnego prawa krajowego 
(przepisy o przeszkodach w zawieraniu małżeństw z po­
wodu nierówności stanu); 5) zrewidowane akty żeglugi na 
Renie (obrady przedwstępne); 6) dalszy ciąg obrad przed­
wstępnych nad budżetem.

Poseł Bottler złożył następujący wniosek, opatrzony 
w 14 podpisów, u laski marszałkowskićj: Kredyt 5.,000 
tal., przewidziany w paragrafie 62 tyt. 19 jako premia na 
wyścigi konne, użyć w połowie na podniesienie chowu by­
dła, a miauown ie jako premią za wprowadzenie i chowa­
nie lepszych ras bydła, tudzież za wystawienie za wzór słu­
żyć mogących staduików.

Dochód z podatków od kolei żelaznych wynosił w roku 
zeszłym 1,559,663 lalarów. Najwięcćj, bo 269,588 tala-

■poczdamsko-
magd burgska 140,625, bergsk i-marchijska 130,625 ta­
larów itd.

O obecnych stósunkach europejskich, mianowicie fran­
cuskich, zamieszcza Berliner Börsen Ztg następujący 
artykuł: „Podczas kiedy lord Stanley otwarcie wykazuje 
odosobnione stanowisko cesarstwa francuskiego i odrzuca 
uroczyście przymieize tegoż z Anglią; podczas kiedy wzbu-

iśsi Ze Świata.
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Paryż okryłby się żałobą, gdyby jakakolwiek żałoba 
Paryżu dłużćj nad dwadzieścia cztery godziny trwać 
gła. Rossini, Havin i baron James Kotschild zmarli, 
imartine i Berrier gotują się na śmierć. Ale myliłby 

___{bardzo, ktoby sądził z popularności gwiazd świata pa­
wiego, że śmierć ich i strata długi żal spowodować mogą. 

4szîfQ jenialnego maestro, uczciwego człowieka (wszyscy 
órieijdnie imieniem tćm uczcili Havina), i króla giełd euro- 
;«'s«jskich, nawet znakomitego mówcy i wielkiego nie gdyś 
¡gśtiJty, nie powlecze kirem stolicy. Zajmie ją wiadomość 
7275) chwilę, będzie pożądanćm roztargnieniem, dozwoli 

■Jłco zapomnieć o meszczęśliwćj królowćj Izabelli, Mar­
to i fotograficznym zakładzie nabytym przez infanta 
i Sebastiano, i pomniku wskrzeszom go Baudiua, a jutro 

ej^ł°k nowéj pastwy zażąda.. Paryż ze wszystkiego sobie 
Ferii tylko zabawkę, reklamę i na pogrzebie więcćj patrzy 

okna niż na trumnę. We trzy dni najpopularniejszy 
yst<yttdzi tak zapomniany jak dramat, który wyświstano.. 

Roger, któremu sie nie powiodło, panna Nilson, która 
jechała do Londynu, i Rochefort, który osiadł w Akwiz- 
Rie.

Na ośm dni przed śmiercią Rossiniego muzykanci
’ragnęli być gotowi, uczono się za życia jego jeszcze 
izy żałobnćj, którą napisał umyślnie, zawczasu na obrząd 

;îerhj pogrzebowy. Po kilkakroć zrywano się do repetycyi, 
nareszcie — i raca nie stracona — słowik z Tesaro do- 
ał życia, syt sławy i muzyki. Martwi to tylko wolno- 
ilnych, iż się wyspowiadał przed śmiercią, równie jak 
ton, reprezentant volteryanizmu, który po katolicku 
'óczył także. — Les ésprits forts gryzą się tém 
pomału, równie jak owym chrztem wnuczka W. Hu- 
którego J. Simon i Rochefort do chrztu trzymali. Ale 
mpre bene, bo jest o czém mówić, rozprawiać, 

toć się, dowcipkować, a gdy polityka śpi, dobie i to. 
'awszy do poprzednich Lamartina i majestatyczną po- 
Berriera, co za obfita kopalnia dla dzienników : Ile 

fgdot i wspomnień, słów, da się przy téj zręczności 
Mcić.

Z tych wszystkich śmierci może jedna barona James 
to? uczuć najboleśnićj tym, którzy nie są pewni, że 

następcy tronu uzyskać potrafią. Rossini oddawna 
’ tylko, dowcipował, pisał listy i prorokował ze zgrozą 

Tyżanów, że za lat dziesięć Ryszard Wagner na wszyst­
ek scenach królować będzie. Ostatnia kantata nawet 
Jtóuser du peu) wcale mu się nie powiodła. Havin 
^tył także sam siebie, był wiçcéj chorągwią niż czło­
nkiem, własne stronnictwo dosyć chłodno się obchodzi 

pamięcią, chociaż mu zacność charakteru przyznaj e. 
t^martinie wiele będzie do powiedzenia, ale nie z osta- 
'to czasów, bo teraz żył tylko obiadami, a dyktow.,1 
’«ogu takie rzeczy, w których już myśli trudno było

feL

kół-

odszukać.. Bę lą to w większśj części pogrzeby ludzi da­
wno zmarłych, których tylko pochować zapomniano.— Na­
tomiast młodszy świat skąpo dostarczy znakomitości, któ- 
rtby sławą nieboszczyków zastąpić mogły, i epoka cesar­
ska, któraby chętnie podniosła illustracye nowe, niema 
dotąd innych nad About, Cassagnaców i Belmontet. Żaden 
promieniejący jeniusz, któryby ją sławą mógł okryć, nie 
zjawił się dotąd, zdawkową monetą ograniczać się potrze­
ba, a z wynalazków błyszczy tylko Chassepot i Veloci- 
pedy.

Wyjąwszy dowcipów w dziennikarstwie zużywających 
się prędko, starzy żołnierze z epoki Orleanów stoją na 
placu prawie sami, nadtrzwskana kolumna W. Hugo — 
kupa gruzów Lamartine, podparta ruina Dumas, i trochę 
do mumii już podobna p. Sand. Jak pierwsze cesarstwo 
era nowa niezbyt jest przyjazną wykluwaniu się orłów, 
choć orły ma za godło.

Tymczasem Paryż bawi się, krząta, buduje, spekuluje 
irozrywasięgrając wopozycyąliberalną, która,nim ślizgawki 
w lasku bulońskim się rozpoczną, długie godziny bezczyn­
ności uprzyjemnia.— Ani składki na pomnik Biudiu’a 
ani owéj improwizowanćj demonstracyi m. cmentarzu Mont- 
martre na seryo brać me należy — niezręczność zbyt gor­
liwych sług mogła eh)ba naaać wagę rzeczom, które obo­
jętność we trzy duiby zabiła.

W Anglii wszystko idzie szczęśliwym trybem życia 
normalnego, w którego granicach nawet najżwawsze opo­
zycyjne ruchy umieją się utrzymać — w Niemczech trwa 
zawsze prowizoryurn. Umysły zajęte przyszłością wielkićj 
Germanii, jako państwa i całości, tak że forma i warunki 
zjednoczenia mało ważą — teorye i stronnictwa ucichły 
w obliczu czynu.. Le Monde paryzki znacząco chwali 
kanclerza Związku północnego hr. B.smarrka, że umieję­
tnie parlamentarnym wybrykom i wjbujałemu liberalizmo­
wi umiał kres położyć. Jest to, jeżli się nie mylimy, cha­
rakterystyczne wielce — alé w Niemczech katolickiego 
Monda nikt czytać nie będzie, a zresztą nie uczyniłoby to 
wrażenia, bo się zgodzono swobody poświęcić ideipaństwo- 
wéj, odkładając je na jutro — po skończeniu olbrzymiego 
dzieła.

Ale prąd mimowolnie uniósł nas na skały polityki.. 
któréj czytelnicy mają i tak do zbytku, zmuszeni przeżu­
wać bardzo mało posilającą strawę; zawrócimy więc ku 
domowi.

Literatura polska dziełem prawdziwie znakomitćm, 
jako cenny materyał historyczny, zbogaconą została. 
W tych dniach dokończono w Krakowie druk czt< ro-tomo- 
wego zbioru hr. Aleksandra Przezdzieckiego—J a g i e 11 o n k i 
polskie w XVI w.. Mówić czytelnikom o autorze, byłoby, 
sądzimy, rzeczą zapełnić zbyteczną. Wszyscy zgodnie 
przyznają mu zasługę jednego z najgorliwszych pracowni­
ków około dziejów krajowych. Jemu winni będziemy 
Długosza, winniśmy Kadłubka (z przekładem polskim), 
wzory sztuki średmowiecznćj, mnóstwo badań, rozpraw, 
wydań, nie licząc podróży po kraju i obczyźnie i kilku dra­
matów po polsku i francusku. Kto tak zacnie, talentu, 
czasu i grosza używa — ten na powszechną cześć zasłu­
żył, zwłaszcza, że podobni hr. Przezdzieckiemu położeniem

swćm spółecznćm, z małemi wyjątkami Raczyńskich 
i Czacki> h, nie zwykli się zbytnio sprawą dziejów i litera­
tury zaprzątać. Znany ze swój wymowy, biskup, admini­
strator geneweński ks. Mermillod w roku przeszłym prze­
mawiając jednego dnia do ubogich wyrobników i do pię­
knych pań z arystokracyi w Brukselli — powiedział im: — 
wszyseyście zarówno robotnikami, obowiązanemi do pracy, 
z tą tylko różnicą, że wy bogaci z góry wzięliście zapłatę, 
za którą odrobić jest powinnością. Otóż pan Przezdriecki 
tak właśuie pojął ob wiązki swego położenia, i za dary, 
które otrzymał od losu, wypłaca dług u Boga zaciągnięty 
pracą pożyteczną i wytrwałą. Gdyby tak wszyscy o od­
robku myśleć eheieli;

Jagiellonki polskie do historyi obyczajów—dworu, 
życia Jagiellonów i dziejów kraju w XVI wieku są mate- 
ryałem znakomitćj wartości, owocem poszukiwań wielo­
letnich w archiwach całych Niemiec, Polski, Francyi, Nea­
polu.. Gdziekolwiek jaka pamiątka, związek mająca z przed­
miotem, się znalazła, ścigał ją autor i zdobył, dołączając 
do bogatego ib oru.

Szc^ście mu tśż służyło w tych poszukiwaniach jak 
w wielu inuych, niewydane i nieznane pomniki znajdowały 
się wszędzie, szło tylko o związanie ich w całość, co ró­
wnie pomyślnie się p ¡wiodło. Listv, akta noty, materyał 
surowy, wydany kr.(tvcznie z wielką starannością, obja­
śniony, powiązał p. Przeździecki rozprawami i opisami peł- 
nemi interesu.

Książka ta, wierna obszeruości swćj — czt< ry prze­
pyszne tomy —• czyta się z nieustannćm zajęciem. Co 
krok prawie spotykamy w nićj szczegóły z życia., nowe, 
barwne, malownicze, nieocenione dla przyszłych history­
ków. Często na pozór mała drobnostka wtajemnicza nas 
w zrgadkę charakterów, które w dziejach ważną odgrywały 
rolę. Zygmunt I, Barbara Zapolya, Bona, Barbara, El­
żbieta Rakuska, Auna, Zygmunt August przedstawiają się 
j k na tych miniaturach Cranacba.. wyrazisto i dobitnie., 
poznajtmy ich bliżćj po raz pierwszy równie jak rnnićj 
znane jeszcze postacie Jagiellonek, które po troszę pol­
skiego obyczaju i pamiątek wyniosły naróżue dwory Eu­
ropy. Jakże wybornie zarjsowuje się nam żywot tego 
dworu, w którym prostota i skromność panowały., jakby na 
staroszlacbeckim grodzie naszym.. Niektóre epizody tego 
wielkiego i różnego obrazu, który ma niestety i strony cie­
mne, tragiczne i dramatyczne set ny i niekiedy naiwność 
flamandzkiego obrazka — wyciskają łzę z oczów.. Cóż 
to za straszłiwćj prawdy wizeruuek.. ostatnich chwil Zy­
gmunta Augusta,., w którego roznamiętnieniu chorobliwćm 
czuć więcćj m tkę Bonę, niż majestatycznego Zygmunta., 
co za karta czarna ten zgonSfjrzy, otoczonćj intrygantami, 
odartćj, strzeżonćj, nad którą straszliwie spełnia się spra­
wiedliwość Boża.. Kona opuszczona wreszcie po zrobieniu 
testamentu, zapomniana od dworaków, nie ma w czćm po­
dać jćj wody, poją ją kroplą wody w spodku od mosiężnego 
lichtarza.. Po zgonie chłop wnętrzności wynosi w drew­
nianym cebrze, dwie świece ubogie palą się przy trumnie 
zbitćj z destk i zapalają katafalk...

Na każdćj stronnicy prawie badacz tćj bistoryi oby­
czajów, która dotąd u nas jest nietkniętą, natrafia na ty­

siące nieoszacowanych skarbów. Ze czterech tych tomów1, 
przynajmnićj trzy czwarte listów, aktów, dokumentów są 
całkowicie nowe i nieznane, które trzeba bjło dobyć, wy­
śledzić, sprawdzić, objaśnić. Spodziewamy się, że zbiór 
tm, przypisany Polkom, będzie w ich rękacli i w rękach 
wszystkich, którzy dzieje miłują.. Zaleca go oprócz tego 
piękne wydanie, możemy drukarni uniwersyteckiej, pod za­
rządem umiejętnym p. Man.eckiego zostającćj, powinszo­
wać go.

Jagiellonki rozpoczynają się od młodości Zy­
gmunta I, którego pierw-ze stósunki z Katarzyną Telni- 
czauką, późuićj wydaną za Kościeleckiego a matką sławućj 
Beatv księżnćj Ostrogskićj, są tu troskliwie wyjaśnione. 
Jaka była w Polsce surowość obyczajów w owych wiekach, 
dowodzi los Kościeleckiego, któremu rodzina nigdy jego 
ożenienia darować nie mogła. Kościelecki przez całe ży­
cie pokutował za tę słabość dla króla, a może i chciwość na 
bogactwa Telniczanki. Bracia żyć z nim nie chcieli, rze­
zano przed nim obrusy... „Stroskany już dawnićj pogardą 
braterską z powodu tego ożenienia, późuićj utratą synka 
jedynaka, zmartwił się ostatecznie odmówieniem starostwa 
krakowskiego, (pisze autor), o które się starał po śmierci 
hetmana Kamienieckiego“... Cesarz, jeźli wierzyć mamy 
Górskiemu, nie zaprosił Kościeleckiego na wielką ucztę, 
na którą wszyscy inni panowie polscy zaproszeni byli, a to 
dla tego, że był mężem nierządnicy, co go wiele zgryzło. 
Wracając z Wiednia, zapadl Kościelecki i wkrótce potćm 
umarł. O tym to KościeleCkim, wielkorządzcy żup solnych 
wielickich, pisze Bielski, że gdy się w nich pożar zajął a 
żaden dla ratunku spuścić się nie chciał, on jed n rzucił 
się tam w ogień i o mało od dymu uduszony nie zo.-t.ł, ale 
szerzeniu się pożaru zapobiegł. Męztwo wielkie łączyło 
się w nim znać z tą pogardą opinii, którćj w końcu padł 
ofiarą.

Pierwszy rozdział poświęcony jest Barbarze Zapolya, 
następnie drugićj żonie Zygmunta 1 Bonie tforzyi, w pier­
wszych latach po jć| przybyciu do Polski. Przeciąga się 
to opowiadanie nader zajmujące historyą Elżbiety Raku- 
skićj, pierwszćj żouy Zygmuuta Augusta., i tu Bona wy­
stępuje już w całym swym charakterze przewrotnym z całym 
wpływem, jaki na rodzinę Jagiellońską ma wywrzeć. Zy­
gmunt I już jest pod jćj władzą, radaby wszelkiemi możli- 
wemi środkami i syna pod taką grozą posłuszeństwa 
utrzymać. „Mówić ze starym królem, pisze w tym czasie 
Marsupm — jest to samo co nie mówić i z nikim, król JM. 
me ma własnej woli, tak jest na wędzidle trzymany. Wszy­
stko ma w ręku swojćm królowa Bona — Bona jedna ca- 
łćm państwem lządfi, wszystkim rozkazy daje i tan się już 
naprzykrzyła przedniejszym panom i szlachcie, że ledwie 
potrafią znieść ją do końca życia starego króla....... Mio­
dy król (Zygmunt August) mc nie mówi, niczego słuchać 
nie chce i do żaduych spraw inięszać się nie śmie, tak boi 
się królowćj Bony, matki swojćj.“ Ciężkie były dnie ży­
cia młodćj, piękućj,dobrćj,nieszczęśliwej królowej, od któ- 
rćj męża odciągnąć chciauo. Listy Marsupiua są dosko­
nałym wizeruuuiem dworu.

Jest tu historyjka kawałka sera Parmezanu, nieporó­
wnanie malująca.straszną królowę Bonę, bez którćj wiedzy



rżenie w Paryżu doszło do wysokiego stopnia i Napoleon
III sądownictwo i policyą — dwa nazwiska na ten sam 
organ rządowy — porusza, ażeby ducha niepokojów przy­
tłumić, panuje mimo to na giełdzie paryskićj najlepsze 
usposobienie a w tak zwykle czułych kołach świata finan­
sowego góruje uczucie najzupełniejszego bezpieczeństwa. 
Zjawisko to zadziwiające na pierwszy rzut oka da się wy- 
tłómaczyć, jeżeli bliżćj się zastanowimy nad stanem Fran- 
cvi. Co się nasamprzód tyczy zagranicznój polityki, jest 
dziś pewnikiem, że Francya w razie naruszenia pokoju by­
łaby odosobnio^jfc, co wykiucza możebność zakłócenia po­
koju. W ostatnićj mowie lorda Stanleya wyczytać można 
nader roztropną, przestrogę, daną Napoleonowi, przestrogę 
w obec ciągle trwających zachcianek wojennych, żywionych 
w wojskowych kołach Francyi. Angielski sekretarz stanu 
wypowiedział nadzieję, że naród fraucuski przyzwyczai się 
powoli do obecnego stanu mapy europejskićj, a uznając 
bezwzględnie uprawnienie Prus do odgrywania głównćj 
roli w zjednoczonych Niemczech, wypowiedział zarazem są­
siadowi francuskiemu przyjaźń na przypadek wojny z Pru­
sami. Napoleon III zatćm, tak rozumuje trafnie finansowy 
świat paryski, napróżno oglądać się będzie za silnymi sprzy­
mierzeńcami, gdyby chciał rozpocząć bój nad granicą nie­
miecką, a bez sprzymierzeńców przezorny cesarz nie wda 
się we wojnę, któraby całą Europę pod broń powołała. 
Kto dziś bezstronnie bada postęp politycznych idei we 
Francyi, ten musi przyznać racyą orzeczeniu angielskiego 
męża stanu, że naród francuski szczerze pragnie pokoju 
a mianowicie młodsza jeneracya; wzrastająca demokracya 
odwraca się od dawnych tradycyi sławy wojenne! i narodo- 
wćj i dąży do pokojowego zbratania się wszystkich ucywili­
zowanych narodów. Francya, ta wykształcona Francya, 
zaczęła się uczvć zapominać wiele i pouczać się niejednego. 
Nie, żyje ona dziś już własnćm ubóstwianiem, zwróciła ODa 
zwrok swój na pokojowe rozwijanie się dobrobytu w Anglii 
i na wzrastający rozwój duchowy w Niemczech. Napoleon 
III może sobie przypisać przysługę, że się do tego przy­
czynił. Idea jego wystaw świata i usiłowanie rozszerzenia 
z patrywań narodu francuskiego przez zniesienie ceł pro­
hibicji nych i przez wprowadzenie systemu wolnego handlu 
przyczyniły się głównie do zwrócenia uwagi Francuzów na
świat, leżący po za obrębem ograniczonego koła ich dawnych 
tradycyjnych i pełnych trudności zapatrywań. Czy 
szereg demonstracyi, jakie się objawiły pod pozorem zbie­
rania składek na pomnik dla Baudina, mogą osłabić owe 
zaspokajające spostrzeżeniai zapowiedzieć bliską katastrofę 
w Paryżu? Nie obawiamy się, ażeby miał zachodzić ten 
przypadek. Prawda, że bezwątpienia mowy, miane przed 
sądem karnym przez obrońców oskarżonych o subskrypcyą 
na pornuk Baudina wywarły głębokie wrażenie na słucha­
czów i masy ludu, i nierozsąduićj policya Napoleona dzia­
łać nie mogła, jak wytaczając ten proces, który skiero­
wany je»t nie przeciwko pojedynczym osobom, zakłócają­
cym spokój publiczny, lecz przeciwko całój niezależnej 
prasie i przeciwko wyborowi świata wykształconego we 
Francyi. Po raz pierwszy od lat 17, od istnienia drugiego 
cesarstwa rozbierano publicznie krwawy zamach stanu 
z dnia 2 grudnia z wszelką bezwzględnością; wspomnienie 
gwałtownych naruszeń konstytucyjnych praw i wolności 
osooistej, żywe opisanie wypadków, które obecnego moca­
rza Francyi po stósach trupów do tronu zaprowadziły, od­
wołanie się do poczucia praw i politycznój moralności na- 
r dn, wzniosła i gorąca obrona prawa w obec panowania, 
zasadzającego się na wolijednego tylko człowieka, nareszcie 
fałszywe uzasadnienie przez sąd wydanych surowych wy­
robów, Wszystko to wiele napsuło krwi. Lecz od trwa­
łego stanu niezadowolnienia do rewolucyi jeszcze jest da­
leko, a Napoleon III potrafił równie dobrze zmniejszyć 
luzbę tych, którzyby tron jego wywrócić chcieli, jak po­
zyskać i przywiązać do siebie tych, którzy go bronić będą. 
W Paryżu większa część robotników, we Francyi ludność 
wiejska jest jeszcze po stronie cesarza, a armii w ostatnich 
latach udzielono tyle materyalnych korzyści i ulepszeń, że 
wierność jćj jak na teraz uważać należy za zapewnioną. 
Dla tego paryska haute finance nie widzi powodu do nie­
pokojenia się ani na wewnątrz ani na zewnątrz.“

mtodćj królowój nawet sera się posłać nie godziło.. Sór 
ten był powodem okropnćj sceny i wielkich przykrości dla 
Marsupina.. „Będzie temu dni dziesięć, pisze on, jak do­
niósł mi pewien poczciwiec, że N. królowa Elżbieta posłała 
do szafarza królowój Bony po sór włoski parmi zański, 
szaf.trz zaś najchętnićj go udzielił. Królowa Bona, dowie­
dziawszy się o tóm, wpadła w gniew i zabroniła, aby odtąd 
komukolwiek co bądź bez jój wiedzy wydawano. Gdym 
się o tój dziecinnćj sprawie dowiedział, powiedziałem o tóm 
p. Bouerowi, któiy natychmiast posłał królowój Elżbiecie 
kawał sera włoskiego paimczańskiego, ważący funtów trzy­
dzieści, oświadczając przezemnie królowój, że wszystao, 
cz goby tylko zażą ala, natychmiast dostarczonćm jćj bę­
dzie.“ Z tego sera powstało gadanie (do którego Marsupin 
dał powóo), że się stara krolowa z młodą nie po macie­
rzyńsku obchodzi. Doniesiono o tóm Bonie, wytoczyła się 
sprawa, zrobiono z tego tragedyą, jak się Marsupin wy­
raża. Nienawidząca tego natrętuego świadka królowa Bo­
na., domagała się ukarania winnego... Z tój drobnostki 
można mieć wyobrażenie, jakie tam bjło życie na dworze 
przez Włoszkę rządzonym.

Nie mniej zajmującą jest historya królowój Barbary 
Radziwiłłownćj, chociaż daleko lepiej znaną ze studyów 
Balińskiego i ¡Szajnochy, ale i w,tój p. Przezdziecki potrafił 
wiele rzeczy sprostować i nowych przyzbierać. W dodat­
kach są siczcgolmój do żywota Barbary nagromadzone li­
sty w witikićj ilości, drukowane dawnićj w różnych zbio­
rach...

Tom drugi zawiera królową Katarzynę Rakuską, trze­
cią żoi.ę Zygmunta Augusta, równie nieszczęśliwą jak 
dwie pierwsze ofiary, swatanie sióstr królewskich, wyjazd 
Bony do Włoch, wydanie królewnćj Zofii Jagiellonki za 
księcia Biuuswickiego, a dodatkowo — obszernie opowie­
dziane i nowemi wielu pomnożone niateryałami — wiel­
kiego interesu przj gody Halszki, księżniczki Ostrogskiój. 
Zajmują one znaczną część tego tomu i mogłyby same 
przez się stanowić piękną całość — jako obraz obyczajowy 
z XVI wieku. Jest to jeden z tych epizodów nęcących, na 
który mało kto z poetów lub powieściopisarzy się me por­
wał — wszyscy daleko pozostali za rzeczywistością wyra­
zistą, pełną charakteru i nie dającą się dopełnić ani prze­
tworzyć. Pełno u pana Przezdzieckięgo drogocennych 
szczegółów. Do zeznań sądowych o zamordowaniu 
w Ljsix ks. Dymitra Sanguszki, które dają obraz 
pełen barwy, mcby fantazja powieściopisarza dodać nie 
potrafiła. Prozaiczna nawet pozornie strona tego obrazu 
dochodzi do przejmującego tragicznego efektu.. Litość 
ściska serce nad losami tój „służebnicy ubogiój i utra- 
pionój sierotki“ (tak się Halszka podpisuje) — którą po 
śmierci nawet nieubłagane jakieś fatum ścigać się zdaje, bo 
poeci i ruinansopisarze spocząć jój me dają, wykrzywia­
jąc znękme jój oblicze. Prawda tych uchycb aktów 
o wiele a wiele przechodzi żywotnością wszystko, co na ten 
rachunek nakłamano i nabajano.

W tomie trzecim mieszczą się powiązane opowiada­
niem liczne korespondencje (przeszło sto), tyczące się 
Zofii Jagiellonki ks. bruuświckićj i krolewnój Jadwigi mar- 
grabinćj brandenburgskićj, z archiwów w Wolfenbiittel —

AUSTRYA.

® Wiedeń, 20 listopada Z Pesztu nadchodzą tu 
wieści, po części dziwne bardzo i alarmujące; ze wszy­
stkich najbardzićj zasługuje na wzmiankę wieść, że kan­
clerz państwa baron Beust ną „urlop nieograniczony“ 
udaje się do Wiednia; w związku zaś niejako z tem 
pisze dzisiaj tutejszy dziennik Vaterland już o kan- 
clerstwie hr. Andrassy.

Tutejszy korespondent Augsburger Allg. Ztg, 
zaprzeczając wieści tej, oświadcza, że na nikogo wpraw­
dzie powołać się w tój mierze nie może, lecz z zupełnem 
zaufaniem jej zaprzecza, bo nie może być prawdziwą. 
Zdaniem jego może baron Beust popełnił błąd nie jeden, 
lecz nigdy tóż nie był potrzebniejszym jak w obęcnój 
chwili, gdzie jego właśnie osoba i może tylko jego o- 
soba podaje gwarancyą, że na wewnątrz ugoda w du­
chu pojednawczym i przezornym przeprowadzoną, na ze­
wnątrz zaś silniśj niż kiedykolwiek pod względem woj­
skowym uorganizowana Austrya użyje sił swoich tylko 
w interesie pokoju. Nie ma bowiem w Austryi nikogo, 
coby na rzecz pojednania i pośredniczenia na wewnątrz 
i na zewnątrz z równym naciskiem gotów był działać. 
Baron Beust jest zdaniem korespondenta wyobrazicie- 
lem systemu, któremu dotąd przynajmnićj nie brakło na 
powodzeniu, nie mógłby zaś upaść, by z nim razem nie 
upadł i system, a coby po nim nastało, nie byłoby tyl­
ko potopem lecz potopem bez zbawczej arki... Ile zre­
sztą prawdy mieści się w wspomnionych wieściach, —- 
ciągnie dalej korespondent: — czy prawdą jest, że wa­
żne objawiły się różnice w zapatrywaniach prezesa wę­
gierskiego ministerstwa i ministra wojny państwa; że 
węgierska delegacya w żadnym razie nie uchwali więk­
szego budżetu wojskowego niż był zeszłoroczny; że de­
legacya przedlitawska, dalsze w takim razie starania po­
zostawiając rządowi, skreśli znaczną sumę z tego bud­
żetu, — o tóm i podobnych rzeczach tóm mniej sądzić 
mogę, ponieważ z innśj strony przeciwnie twierdzą, że 
debaty nad budżetem w obu delegacyach będą miały 
przebieg bardzo spokojny i pomyślny.

Księga czerwona znajduje się niezawodnie w tej 
chwili już w Peszcie. Obejmuje ona podobno 139 do­
kumentów, z których jeden traktuje o sprawie północnego 
Szlezwigu, dwa o sprawach hiszpańskich i około sto o 
wschodnich, takie że, jeżeli wiadomość ta jest prawdzi­
wą, pozostałe nie wiele zapewne nowego podadzą w 
kwestvi rzymskiój.

Najwyżój udotowaną austryacką- posadą dyploma­
tyczną (90,300 flor.) jest obecnie ambasada w Paryżu, 
po niej następuje ambasada w Londynie (83,100 flor.), 
poselstwo w Petersburgu (63,300 flor.) internuncyatura 
w Carogrodzie (60,900 flor.) ambasada w Rzymie (45,600 
flor.), poselstwa w Berlinie (42,000 flor.), we Fłorencyi 
(37,800 flor.) i w Madrycie (31,5( 0 flor.) Dla poselstw 
w Lizbonie i Dreźnie przeznaczonych jest po 25,000 flor, 
a dla poselstw w Monachium, Brukseli, Hadze, Kopen­
hadze i Sztokholmie po mniej więcej 19,000 flor., w 
Atenach około 17,000 flor., w Bernie około 16,000 flor, 
a w Waszyngtonie około 13,000 flor. Minister spraw 
wewnętrznych, którym, jak wiadomo, jest baron Beust, 
pobiera 42,000 flor.

Z Pesztu donoszą, że zamek królewski bardzo jest 
ożywiony. Wszystkie w zamku do dyspozycyi będące 
apartamenta tak są obsadzone, że ta tylko jeszcze część 
królewskiego dwom, która się obecnie na służbie w 
Grödöllö znajduje, pomieszczoną być może. Czy cesarz 
jeszcze przed przesiedleniem się przybędzie z Godóllo 
do Budy, nie jest jeszcze pewnćm. W sobotę jednakże 
spodziewani są tamże cesarz i cesarzowa i arcyksiężni- 
czka Marya Walerya. Następca tronu arcyksiążę Ru­
dolf i arcyksiężniczka Gisela udadzą'się wprost do Wie­
dnia, by oddać się dalszym naukom. Cesarstwo pozo­
staną w Budzie aż na kilka dni przed Bożem Narodze­
niem, które przepędzą w gronie familijnćm w Wie­
dniu; cesarz tylko niekiedy uda się w tym czasie do 
Wiednia. W miesiącu styczniu prawdopodobnie uda-

i Berlina wydobyte ; czwarty dopełnia jagiellońskich dzie­
jów ostatkiem lat życia Zygmunta Augusta, i losami Anny 
królowói, który charakter tu się wybitniej maluje niż do­
tąd. — Obszerne dodatki zawierają listy w części nowe lub 
już drukowane, ale starannie przejrzane. Historyk, któ­
ryby tę epokę dziś wziął za przedmiot studyów, nie mógłby 
się uskarżać na brak materyału, na niedostatek barw 
i szczegółów, które wniknąć w życie dozwalają, — ale na 
nieszczęście tego historyka kolorysty, coby jak Micbelet, 
jak Macaulay, jak Thierry umiał epoce przywrócić fizy- 
ognomią jój, mowę, charakter i znamiona — dotąd na- 
próżuo czekamy. — Nierychło pono spadkobiercę po nie­
odżałowanym Szajnosze mieć będziemy. — Krytyków, ba­
daczy, fantastycznych nieco monogratistów — mamy Jdesyć 
historycznego talentu, coby stanął na wysokości Prescutia.. 
naprzyklad chyba od młodego pokolenia wyglądaćby.. mo­
żna. ¡Starzy mają już swe nałogi i zarozumiałość, która 
zabija.

Bardzo ciekawą rozprawkę nawet o wizerunkach J a- 
giello uek dodał do swego zbioru p. Przeździecki, aifedo- 
bił go ciekawemi fotografiami troskliwie odszukanych por­
tretów; jednój Barbary Zapołya... nigdzie się wyualeść 
nie udało. A gdy mowa o portretach i malarstwie, 
wspomuijmy niektóre artystyczue nowości.

Strzecha daje jako praemiuui swym abonentom na 
rok drugi koiupozycyą nieodżałowanego A. Giottgera — 
Wojna, wielką litografią starannie wykonaną, o któ­
rej drzeworyt pierwszego zeszytu zaledwie wyobrażenie 
dać może. Jak wszystko, co Grottger utworzył, kompo­
zycja ta pełna uczucia, fantazyi, wywiera wrażenie nad­
zwyczajne.. Ten jeździec z zakrytą twarzą, ogniem i mie­
czem, wiodący za sobą śmierć, płacz i jęki., jest całym 
poematem.. Ogół im się weń więcćj wpatruje., przej­
muje dreszczem i grozą. Jest w tóm coś wielkiego, po­
tężnego, kaulbacnowokiego, a patrząc na tę kartę, mimo­
wolnie przypomina się grób świeży, który nam wydarł 
tego artystę — poetę., nad którego czołem błyszczał 
promyk Boży. —Z tego samego tematu cały szereg rysun­
ków przepysznych, z wystawy paryzkiój nabytych przez ce­
sarza Austryi, wydano także w fotografiach. Album ten 
dopełnia znanycu dzieł Grottgera., i zwiększa jeszcze żal 
po jego btracie.. którą kraj cały uczuł boleśnie..

Towarzysz Grottgera z wystawy paryzkiój, p. Matejko, 
którego wielki ów obraz obudził tak różne sądy i tak go­
rącą polemikę.. W pismach warszawskich, w Kłosach 
i tygodniku lllustrowanyni, umieszcza teraz wiele 
swych rysunków, zwracających uwagę każdego, komu 
sztuka jest miłą. Jakikolwiek sąd ostatecznie o nich wyda 
krytyka, pomysły te już tóm się odznaczają, że mają so­
bie właściwą oryginalność, charakter swój własny, coś 
zupełnie odrębnego i niezaprzeczeuie wielce energi­
cznego.

Wady i przymioty artysty odbijają się w każdym 
z nich i piętnują je silnie. Niektóre z tych rysunków, jak 
J ad w ig a krolowa, z pieczęci, W it Stwosz, książę Wła­
dysław w Dijon są bardzo piękne; wszystkim odmowić nie 
podobna magistrainój fizyoguomii, potężnego stylu, wiel­
kiego charakteru. SzcztgOlnićj pięknym wydał się nam

dzą się cesarstwo znowu na dwutygodniowy pobyt do 
Budy.

Według rozszerzonéj dzisiaj w radzie gminnćj wia­
domości miała się znów pogorszyć choroba burmistrza 
dr. Zelinki.

FRANCYA.
* Paryż, 20 listopada. Prześladowanie dzienników 

rwa dotąd. Na radzie ministeryalnćj postanowiono po­
dobno nieodstępować od dotychczas praktykowanej bez­
względności. Minister Pinard oponował w téj mierze zu­
pełnie cesarza; cesarz zaś miał się wyraz'é, że nie na­
leży wywoływać opozycyi, atoli skoro opozycya wystąpi, 
należy ją koniecznie złamać. Figaro, rozpisując się 
obszernie o ostatnich demonstracyach, daje rządowi ra­
dę, aby ich nie lekceważył i korzystał z przykładów prze­
szłości.

Journal des Débats potępia chwiejność hiszpań­
skiego rządu prowizorycznego i zarzuca mu, że dotąd nie sta­
wił żadnego kandydata, żadnego imienia, około którego 
mogłyby się ześrodkować dążności pojedyńczych partyi. 
Nie mniéj' potępia tenże dziennik stronnictwo republi­
kańskie, i powiada, że stronnictwo to uważa zapewne 
rzeczpospolitą za stós, na którym mają być spalone wszy­
stkie wolności, jakie dotąd Hiszpanie przez rewolucyą 
pozyskali. Do czego doprowadzi rzeczpospolita? zapy­
tuje Journal des Débats. Wywoła anarchią, na­
stępnie wojnę domową, śród której pewstanie armia, 
z téj wyrodzi się dyktatura wojskowa i absolutyzm Taki 
jest mniéj więcej przebieg rzeczy, gdzie nie ma dosta­
tecznych żywiołów do utrzymania rządów republikań­
skich.

Książę i księżna Walii, przenocowawszy tu w ho­
telu Bristol, udali się dzisiaj do Compiègne. Książę 
weźmie udział w polowaniu, które tamże przyrządzają. 
Cesarstwo nie będą już zatem wizytowali książęcej pary 
w Paryżu

Pruska królowa wdowa ma przepędzić zimę w willi 
margrabiego Grimaldi. — Wczoraj były imieniny królo­
wej Izabelli. Królowa przyjmowała w pawilonie. Rohan 
swoich wiernych poddanych, którzy jéj jeszcze pozostali 
w chwilach upadku i podała im rękę do ucałowania. 
Książe Cambacérès złożył królowej życzenia w imieniu 
dworu francuskiego.

Pan Marfori był obecny podczas całój uroczystości. 
Zwraca on na siebie uwagę całego Paryża. Przed dwo­
ma dniami był Marfori na śniadaniu w Café Riche na 
włoskich bulwarach. Skoro się wieść o tém rozeszła 
po bliższych ulicach, zebrały się w krótkim czasie takie 
tłumy około kawiarni, że gospodarz widział się zmuszo­
nym zawezwać pomocy policyi, inaczej bowiem nie by­
liby się mogli goście jego wcale rozejść. Tutejsza reprezen- 
tacya rządu hiszpańskiego wys ępuje przeciw wszystkim 
objawom zewnętrznym przypominającym rządy Izabelli, 
i tak zmusiła tutejszych nadwornych dostawców detro- 
nizowanéj Izabelli do zdjęcia godeł z jéj herbami. — 
Wielki książę rosyjski Mikołaj przejeżdża! w tych dniach 
przez Paryż do Nizzy, aby przypatrzyć się kaplicy, któ­
rą tamże wzniesiono ku pamięci zmarłego jego brata. — 
Cesarz przyjmował tych dni marszałka Mac Mahoń, któ­
ry zdawał się być bardzo zadowolniony z przyjęcia, — 
Na wielkim obiedzie, dawanym w środę, w Palais Ro­
yal dla członków rodziny cesarskiej byli także obecni 
książęta Czartoryski, Poniatowski i hr. Branicki. — Sy­
nowie Rotszylda dali 100 000 fr. ubogim Paryża.

HISZPANIA.
# Wiadomości z Hiszpanii są dotąd jeszcze 

sprzeczne i niepewne. Pogłoski o zamysłach dy­
ktatorskich Prima utrzymują się, donoszą bowiem, 
jakoby Prim wszedł w bliższe stósunki z królową 
Izabellą i miał pracować nad tém, ażeby koronę 
hiszpańską ofi rować jéj synowi, księciu Asturyi. (Poró­
wnaj z korespondencyą paryzką. Przyp. Red. Dz. Pozn.). 
Czy rząd prowizoryczny zgodził się na pewną formę rządu, 
i czy zrobił już wybór między kandydatami, dotąd niewia­
domo. Tymczasem stronnictwo republikańskie korzysta

Wit Stwosz, bardzo szczęśliwie pojętćm jest oblicze Ja­
dwigi i cala jój postać. Ale jak w ks. Władysławie figura 
dodana z boku jest prawie karykaturalną, tak w Jadwidze 
owi akolici przynajmnićj dziwaczni. Panu Matejce zbywa 
widocznie na spokoju, na harmonii, któraby sile jego ta­
lentu dała ostateczne namaszczenie mistrza. Tygodnik 
illustrowany dał; Wyświecenie z miasta nie­
rządnicy, w którćm niepokój, gorączkowość, poplątanie 
linii, naciśnienie figur przypominają aż nieszczęśliwego 
Wiirtza z Brukselli, którego styl często w panu Matejce 
znajdujemy.

Wyrzucano nam krytykę surową Sejmu, który był na 
wystawie. My jój i dziś po najgłębszóm wniknięciu w za­
lety obrazu, po wysiłku pogodzenia się z nim nie umieli­
byśmy na jotę odmienić. Krytycy obcy, dla których pan 
Matejko był zupełnie ignotus, którzy nie mieli najmniej­
szego powodu ani uwłaczania mu ani schlebiania, powta­
rzają niemal słowo w słowo to, co i my o nim napisali. 
Uspokaja to nasze sumienie, gdy w dra Juliusza Meyer’a 
rozprawie o Malarstwie historycznóm współczesnóm (Der 
Salon. Die historische Malerei der Gegenwart) znajdujemy 
zdanie następujące:

„Na austryackićj wystawie wielki obraz młodego Pola­
ka Matejki „Rozwiązanie sejmu polskiego 1773 r.“ naj­
większe, jak wiadomo, uczynił wrażenie.

„Akademickiego zakroju temu talentowi przyznać nie 
można, widać w nim zaraz, że sam sobie utorował drogę. 
Niezaprzeczenie obraz ten tchnie pewnćm patbos, którćm 
sam autor musiał być przejęty, jest w nim pewna wyrazi­
stość i energia charakterystyki. Ale obraz przez to samo 
już chybiony, że wypadkd, który przedstawia, nawet oświa- 
domiony z nim widz łatwo sobie uprzytomnić nie może. 
Jest to wprawdzie Rejtan, który na ziemi leżąc, z wyra­
zem namiętnym zdaje się pieiś swą śmierci nastawiać — 
i zdaje się także, iż ma zamiar członków sejmu, którzy 
podpisali podział Polski i chcą się rozejść, wszelkiemi 
środkami powstrzymać.. Ale to wszystko nie jasno się 
przedstawia*. Oprócz tego artysta pododawał rożne rze­
czy, wychodzące po za obręb faktu — i ten moment histo­
ryczny uczynił mby symbolem całój epoki. Równie nie­
jasną i przeładowaną jest kompozycja jaty pómysł i figury 
na figury cisną się w miejscu ciasnćm, a patrzącemu mi­
mowolnie oddechu braknie, dusi się. Do tego koloryt 
ostry, rażący, bez perspektywy powietrznój, bez tonu pe­
wnego, zamiast spokojem przenosić ducha w przeszłość 
razi nas ostrością swoją. Całość niespokojna, tony my- 
dlaste w fioletowe wpadające, krzyczące połyski aksami­
tów i atłasów, światła niebieskawe., są odrażające.“

Jest to zdanie krytyka, którego pewnie ża'due niear­
tystyczne względy do wyrzeczenia go me pobudziły.. 
Posłuchajmyż teraz, co pisze o tym samym Matejce pan 
Gypryan Norwid, z którym świeżośmy się pokłócili; jego 
zdanie wcale różne ale zasługuje na zanotowanie — bądź 
co bądź. Nie weźmie nam za złe autor, że je przypad­
kiem spotkawszy w liście podamy. Pomijamy wstęp o bra­
ku krytyki u nas — szczególniej w literaturze. Pan Nor­
wid powiada dalćj... „Cała szkoła wenecka i część hollen- 
derskićj są dowodem, że można być w jednój i tćjże samój

z każdćj sposobności. W tych dniach ma się odbyć toaLmien 
festacya republikańska na wielką skalę urządzona; p’ 
bne manifestacye, na których żądano zaprowadzenia1 C tó 
dów republikańskie!), zaszły już w Huesca, Maladze i i 
dyksie. Jeżeli rząd prowizoryczny długo będzie poZo 
wał w swój cliwiejności, to nie ulega wątpliwości, że str asac 
nictwo republikańskie nabierze takiego znaczenia i J . 
wziętości między ludem, iż kortezy będą w większćj Cz 
złożone z republikanów. ‘ g

Co dotyczy Prima, utrzymują niektórzy, żema,',rsk 
miar powołać na tron księcia Asturyi. W tym eeluwu c 
wysłać do królowój Izabelli niejakiego Alberta Han ego I 
agenta tajnego komitetu, który się zawiązał na rzecz,, .Ł 
pędzonój królowój, z listem, ażeby nie traciła nad^ja v 
o powrocie jój dynastya. Prim ma mieć przytóm głów Lgu 
to na celu, ażeby mógł być rejentem podczas małoletn««ren 
króla. Wiadomość ta jednakowoż zdaje się być fałszy, Lką 
trudno bowiem przypuścić, ażeby jenerał Prim," jeżeli ij „olu 
tnie dąży do osiąguienia najwyższćj władzy w kraju,, R f 
miał zn deść odpowiedniejszych środków. Wchodząc’w je I 
kłady z księciem Asturyi, synem co dopiero wypgdżo, ’’ a , 
królowój, musiałby wystąpić przeciw opinii publicznej cał{ L k 
kraju i mógłby wystawić na szwank całą swoję popuHndy 
ność. Zresztą nie zbywa wcale na rozmaitych wiadou ie 11 

«■7vn;.nwpvi.h jenerałowi Primowi ambitneściach przypisujących jcuciaiuwj ±umówi amoitne zam. w 
sły; w tych dniach ściągnął Prim znaczną część woj¡ Lu i 
z kraju do Madrytu i pomieścił je głównie po kłasztora Ltr 
pewna część obozuje pod miastem. ’ j-i

Co się dotyczy proponowanych i domyślanych kani. wy 
datur, donoszą najświeższe wiadomości do Koeln. Zt '¡ctwt 
że żaden z krajowców nie może mieć nadziei do koro jrtin 
hiszpanskiéj, ani Espartero, jako Baldomero 1, ani tij 
Prim, jako Juan I. 1’radycya rządów monarchicznych / 
nadto jest żywą i silną w umysłach Hiszpanów, dla t« iy¡na 
tćż widzieliby oni chętnie na tronie swoim księcia czyj j tu 
krwi królewskićj. Książę Asturyi jednak nie ma żadnych, inia 
Hnk’Áw HiAznanÍA nip. Ii/v/a. ern wp.a!a dn IzQndvdatX.vvdoków, Hiszpanie nie liczą go wcale do kandydatów, te«,. za 
samemu losowi ulega kandydatura księcia Moutpensi » Oi 
jako Burbona. Najwięcćj widoków ma mieć koburgshm i
portugalski książę Ferdynand. mał,

iblir
dóbrTelegramy.

Fredeiikshavea, 22 listopada. Szalupa „MargarethKX 
pod kapitanem Harms zatonęła na morzu Północnćm w p , 
dróży z Gdańska do Hartlepool. Załoga ocalona. LaS S 
nek składał się z pszenicy. — Galiota szalupowa „Berthi L ar 
pod kapitanem Oilmans, płynąca z Leer z nasieniem ki i 
nóm z Rygi, rozbiła się przy gwałtownym wichrze poi Lar 
dniowym niedaleko Hals. “ •

Stuttgart, 21 listopada. Staatsanzeiger fii 1 
Württemberg zaprzecza podaućj przez Deutsche^ 
Volksblatt wiadomości, że minister Varnbüler prz;, 
mowany był w Paryżu przez margrabiego de Moustier i oi 
był konfereneye z panem Rouher i księciem Metternichei 
Tenże dziennik twierdzi według doniesień z najlepszei 
źródła, że minister Varnbüler nie rozmawiał z żądny, 
z wzmiankowanych mężów stanu i że w ogóle zajmował sij, g»( 
w Paryżu tylko sprawami prywatnemi. LnCg

Monachium, 21 listopada. Dotychczasowy pełnomoŁ^ 
cnik bawarski przy radzie Związku celnego, wyższy radzc)| 
celny Gerbig, odwołany został, a w jego miejsce zamianoipt 
wany dotychczasowy wyższy radzca celny obecny radzct|zai 
ministeryalny p. Berr rządowym pełnomocnikiem. |.r°:

Wiedeń, 21 listopada. Według N eue freie Press« 
prawdopodobnemu są rokowania z dyrekcją banku o sub' 
wencyą rządową jednego miliona, potrzebną do wypłat; 
słedmioprocentowćj dywidendy; minister skarbu nie uważi 
podobno Przedlitawii za obowiązaną, aby sama płaciła ti 
subwencyą.

Peszt, 21 listopada. We względzie rokowań z stolicę 
apostolską oświadcza księga czerwona: Wraz zgłęboko się-l« 
gającą zmianą wewnętrznćj organizacji monarchii nastrę­
czyła się sama przez się konieczność zmiany konkordat.u.[l_ 
Rozmowy z baronem Hubnerem zapowiadały ustępst 
Papieża tylko w kwestyach podrzędniejszych. Księga) »
czerwona analizuje potem d me hrabiemu Crivelli w myśli18s 

*pr

osobie arcyznaroienitym malarzem (pictor) i bardzo nii-Mol 
szym artystą (artifex). [ *«
¡.h „Z tćj to przyczyny Poussin Mikołaj, kiedy był w We|12 
necyi, uląkł się był własnego pęzla swojego i starał si, 
stłumić swoje wielkie chwile koloryzmu, albowiem baltyy 
się, ażeby to twórczości jego artystycznćj nie[.Piy 
przyniosło uszczerbku!

„Jak dalece? musiał on być i filozofem, to wystirc: 
powyższa o tój trwodze jego wzmianka.

„Artystów poznajemy po i d e a 1 e, a mierzymy ich fi 
wysokości ideału.

„Arcymistrzów, jak Raf cl, poznajemy po tćm, że oi 
są zupełnie tak wielcy artyści jak malarze, — tal 
wielcy artyści jak rzeźbiarze, to jest: że stopią 
poezyi pęzla w malowaniu Madonny di Folignio jei 
zupełnie tćj samćj wysokości, co kompozycya i rysunel 
tego obrazu. Ze dłutowanie i cięcie marmuru w Moj że 
szu Bnonarottego jest tejże wysokości, co pomysł i linii 
posągu.

„Z tego to, a niezaprzeczenie sprawiedliwego patrząt^e 
punktu na dzieło pana Matejki... cóż? się przedstawi““' 
oczom i sądowi.

„Pan Matojko jest jednym z najbieglejszychąc) 
malarzy dziś w Europie, i jest jednym z najmnićjtói 
wyobrażenia mających o artyzmie artystów, lubo dziś® r' 
na świecie mnogich.

„Wszystko tam wyzute z ideału! To parlament? a to>dc 
wielka karczma flamandzka, gdzie hałabnrdują z kijami ł i 
i pięściami — żadnego a żadnego senatorskiego giestu, ża- f'e' 
dnego męża togi — żadnój parlamentarnćj fałdy na ramie- 
niu — Rejtan nie gladyator konający ani męczeB;sta< 
nik ufuy w zapieczętowanie sprawy i czujący pod palcami'ty0 
ręki swojćj sakramenta dziejów — nie. Rejtan tam jest Jjlc 
w ąs a ty u e m o n y a k, który zawiesiście dokazał swojego ¿e 
i koniec. Cała myśl wypowiedziana nie budową rzeczy, ich 
ale obces, owijanie kompozycji jak w jakim maleńki® '"-o 
obrazku flamandzkim. Pieniądze złote znaczą to a to — 
koperty od li tów to a owo i tak dalćj.

„Rysunek jest tak samo zupełnie tćjże samćj i zara-p», 
zein wiełkićj biegłości i żadnćj idealności. 
Zuajomość dziejów ojczyzny oparta na anegdotach szczegó­
łowych tak jak mnogość akcesoryi w pęzlu, i ztąd milioDlJ 
brylantowych tęcz — ale — bez majestatu słońca 1 li

„Strona moralna nie zwrócoua do masy narodu i do'13 
sumienia Rzeczypospolitćj, ale do kilku osób; sportretowa 
wanych z przeraźliwą dzielnością pęzla i z naciskiem kolo- lo-, 
ryzacyi ich ciała śmiertelnego. Wszystko razem genial" 
ne w pęzlu i dające Polsce jednego z najznakomitszych 
dziś malarzy (pictores) na świecie.“ .

Póty pan Gypryan Norwid; zgodzi się kto czy nie n3 
ten sąd, to pewna, że godnym jest, aby był zapisany i po- L 
został w aktach procesu, który namiętności polityczne, 
niechęci i przyjaźnie niepospolicie zagmatwały. Nie tę N 
tyko jednę sprawę przyszłość będzie miała do rozsądzenia 
na nowo.

33. Boleslawita.
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H pienia instrukcye rządu austryackiegn, odpowiedź Pa- 

pot która do żadnego doprowadzić nie mogła porozumie- 
r jijo też bezskuteczne w tój mierze usiłowania barona 

i {(flbuga i nareszcie protest i allokucyą Papieża, któ- 
:os| r^d cesarski mimo nieustanne zaczepki przeciw pra- 
W osadniczym nie dał się oddalić z drogi umiar-

22 listopada. Na wczorajszćm posiedzeniu 
finansowego delegacyi rady państwa przedłożył 

a ¡¡¿r skrrbu Brestel budżet Austryi zachodnićj na rok 
digly, dodając dla objaśnienia, że przy uchwaleniu 
aiego budżetu stósownie do projektu rządowego okaże 
2»¡edobór 12 i pół miliona, któryby miał być pokrytym 
uli własności rządowych i przez zaciągnięcie bieżą-
‘«I długu-
Uflfirencya, 21 listopada. Książę Humbert wraz 

jłonką swoją, księżną Małgorzatą udał się na Foggia
¡81 e#polu, gdzie zabawi sześć miesięcy. — Według do- 
, i(ljzRzymu odroczono stracenie Tognetti; przyjąć 
w l8i ie tymczasem wyrok śmierci zmieniony został. — 

zoj r®a donosi, że Crispi postawiony zostanie przez le- 
iłe ¡jko kandydat do marszałkostwa.
'uli .sndya, 21 listopada. Pożyczka portugalska 3 pet. 
°S jie 100 milionów fr. zawartą już została. Puszczona 
a« j w obieg w papierach na 335 fr.; pożyczka ma w 
ojs ¡ągu 30 lat być spłaconą. — Pruski ambasador hra- 
rai ¡rnstorff powrócił tu dopiero wczoraj.

ioadyn, 21 listopada. Żuany dotychczas rezultat wy- 
nl; wybrano 314 liberałów a 168 konserwatystów, 
jt ,ictwo liberalne zyskało do dziś 35 miejsc; margra- 
ro jrtington, były minister wojny, postawiony jako 

idat liberalny w północnym Lancashire przepadt 
h i
tf lymouth, 20 listopada. Parowiec pocztowy „Briton“ 

ys i tu z Przylądka Dobrćj Nadziei. Opuścił on Kap- 
hi dnia 17 października. Na pokładzie parowca znaj­
duję załoga spalonćj na morzu barki bremeńskićj „Jo- 
isi " Okręt holenderski „Zealandia“ spalił się także na 

gm morzu. „Galathea,“ na którćj się książę Alfred
j«ał, przybyła w dniu 14 listopada do Madeiry.

Mtylblin, 21 listopada. Fenianie wywołają jutro pra- 
(dobuie demonstracyą na cmentarzu przez odprawie- 
bożeństwa na cześć straconych Fenian.

' I! ¡¡¡rogród, 22 listopada. Poseł rosyjski i amerykań- 
8(1i protestowali u W. Porty energicznie z powodu samo­
tno aresztowania rosyjskich resp. amerykańskich pod-

:olŁareszt, 20 listopada. Reprezentant księcia przy 
wie, Aleksander Golesco powróc i do Carogrodu.

Mozi listy księcia do sułtana i do wielkiego wezyra. 
¡le podarek dla syna sułtana przeznaczone cztery pyszne 
'zjj;

od 
ten 
¡ej 
■

sili pOiBHań,
MIEJSCOWE I POTOCZNE.

23 listopada. Na piątkowem walném Zebra- 
Itnego stowarzyszenia gospodarskiego (niemieckiego) dla

.no^rzedaż tryków
|Zg| jiarodowej owczarni negrettów peł- 

ńrozpocznie się z dniem 1 grudnia 
jest szczepioną. (.7280)

Kikowo pod Wronkami
uK F. Sperling.
ażtyRnek No. 61

Ibł lokal liandlowy i po- 
«i nim |i<t»ileazhaiiie na I pi

licfcem lub oddzielnie do wynajęcia.<. M. Neial

ggal Kaboiwki grające 
yślift8 sztuczek, pomiędzy niemi przed- 
J '■ przep i szne z dzwonkami, bębnem 

tikami, z głosami niebiańskienr, 
liż-jlidolinami, z ekspresyą itd. Dalej 

tabakierki grające 
,, ll2 sztuczek, pomiędzy niemi taba- 

. hi wraz z necessaires, słupki do 
slS»a cygar, domki szwajcarskie, 

i ałmy fotograficzne, przybory do pisa­
ne pudełka do rękawiczek, cygar- 

li, tabarkierki do tabaki i zapałek 
, stoliczki do robótek, wszystko 

-Ziizyką; dalej krzesła grające, gdy 
u nie siada. Przedmioty zawsze 

pjwsze poleca
H. Heller w Bernie.

OD: podarki na gwiow.atkę nie
tai ^'lepszego W każdym salonie, przy 
• j lim łożu chorego znajdować się po- 
e iy zabawki te. Cenniki przesyłam 

es to; wykonuję także re, aracye 
teki gotowych zabawek. (.7087)

“1( Przestroga.
:ąd>ictrt oszust pod różnemi nazwiska- 
Xjuszcza się rozmaitych oszustw i kra- 

udaje nieszczęśliwą, czyni się krewną 
tych podług okoliczności oszustwu jej 

Ćmiących, najwięcej udaje się do księży, 
jéjiobrowolnie od nich nic nie wyłudzi 
zjj® rozmaitemi denuncyacyami i skar- 

rozmaite na nich potwarze zmyśla 
lest agentką złodziei, włócząc się we 

tO»domach, ciekawie przegląda wszyst- 
niitî mieszkania i położenie jego przez 
;a. teiejom, z którymi ma komunikacyą. 
i . nocne kradzieże, la kobieta naj- 

, kręci się nad koleią żelazną i na 
h’stacyi w mieście pomiędzy Berlinem 
Oli tła» iem, ma swoich znajomych (podlun 
■gjłoich krewnych) t. j. w Wrocławiu,
_ tbergu, Rawiczu, Sarnowie, Lesznie, 

sie, Poznaniu, Rokitnicy, Szamotułach, 
ich, Krzyżu i Berlinie. Ta kobieta 

■a Ło lat 40, porządnie i najwięcej 
__ ubrana i prawdopodobnie ma perukę 

Me, mówi po polsku i po niemiecku 
lobrze, siedziała już w różnych za 

æ h więzieniach. (7156)
:ij
ó- 
)D

io il&zisto - jodowe, niepodlegające rozkładowi,
»• potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.,
a' oważnioue prżez komitet lekarski w g*eters- 
J 1,111 JTS” i t. d.

¡D tącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie i szcze- 
Prz. ciw słabościom Nkrofi»licznym, »w plernazyeh 
!•*, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, 
fe o oddziaływanie na krew, w bledniey, nledoatat&u lub 
‘h regularnoàei dla przywrócenia bądź normalnéj obfitości krwi, bądź dla 
,l'ia i uregulowania peryodycznego jéj odpływu.
ywaga. Jodan żelaza nie czysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem 
¡¡a wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i ahtentycz- 
•i'*H<lzi»jTh pigułek Blancard’», wymagać nale-

poznańskiego obwodu rejencyjnego podpisano następującą pety- 
cy4:. ,,Poznań, 14 listopada 1868. Petycya właścicieli dóbr ry- 
cerskich prowincyi poznanskiéj do Wysokiej izby panów o zmianę 
prawa o abluicyi z dn a 15 kwietnia 1857 roku. Prawo systujice 
z dnia 13 czerwca 1853 i prawo abluicyi, które po niém nastą­
piło, z dnia 15 kwietnia 18 7 wywarły przy ich ogłoszeniu u od­
nośnych właścicieli dóbr niezadowoluienie i przez cały przeciąg 
czasu ciągłe oświadczenia się przeciwko nim. Izba poselska 
w skutek nadeszłych petycji pokilkakrotnie oświadczyła, że owo 
prawo koniecznie poddane być powinno pod rewizyą; pan mini­
ster rólnictwa w tymże duchu żądał rewizyi. Starania atoli 
o zmiacę prawa rozbijałj- się dotąd o opór Wysokiej izby pa­
nów. Mianowicie § 2 prawa, który orzeka niemożność abluicyi 
stałych dauin w ziarnie i drzewie, najw ększej był doniosłości. 
Od dłużej niż jednego pokulenia owe abluicye uskuteczniano cią­
gle, a o ile się to nie stało, wiele z nich po często długich ro­
kowaniach i kosztownych procesach były bardzo blizkiemi roz­
wiązania, kiedy owo prawo wszelkiemu dalszemu postępowaniu 
kouiec położyło. Nie chcemy tu wywodzić, o ile owo prawo 
jest aktem niesprawiedliwości przeciwko jednej części obowiąza­
nych, o ile spór pomiędzy zobowiązanymi a uprawnionymi się 
uwiecznia, i równocze nie prace władz sądowych i administracyj­
nych znacznie powiększa. Ograniczymy się jedynie na wypowie­
dzeniu, że czas i stosunki koniecznie wymagają, ażeby posiadło­
ści gruntowe uwolnione zostały- od wszelkiego ciężaru, jaki je 
gniecie, od wszelkich więzów, jakie przeszkadzają ich użyciu. 
Nie możemy za wystarczający uważać powodu, jakoby interesy 
kościołów i zakładów miłosiernych przez abluiryą ucierpieć miały. 
Zawsze się da wynaleść środek wynagrodzenia, który ochroni 
owe instytucye od większych strat, tudzież użycia kapitału ablui- 
cyjnego, zapobiegającego późniejszemu spadnięciu wartości. 
W Wysokiej izbie panów widzimy równie uprawnionego jak kom­
petentnego reprezentanta własności gruntowej; możemy żywić na­
dzieję, że taż nie zechce interesów własności gruntowej, na któ­
rej tak przeważnie pomyślność państwa się opiera, poświęcać na 
korzyść innych stanó Z tego powodu wnosimy do Wysokiej 
izby pełni zaufania następują ą prośbę: ażeby rewizyi prawa 
abluicyjnego z dnia 15 kwietnia 18 >7 nie opierała się na przy­
szłość, przeciwnie ażeby się starała wszelkiemi środkami rewizyą 
tę do skutku doprowadzić.“

— .* yy sprawie zniesienia poIsMego oddziału tercyi 
przy tutejszej miejskiej szkole realnej zamierza magistrat, jak się 
Posener Ztg dowiaduje, przedłożyć zgromadzeniu rep ezentan- 
tów miasta nowy plan, a mi.nowicie, ażeby i olski oddział ter­
cyi, dziś istniejący, zamienić na polski oddział niższej ter­
cyi, z któregoby uczniowie przechodzili do niemieckiej wyższej 
tercyi.

— * Od osoby przybyłej z Syberyi dowiadujemy sie, że 
niejaki Frankowski, czy Frankiewicz, czy tćż wreszcie Frąc- 
k ewlez, pochodzący podobno z Poznania, został rozstrzelany 
w jednym z zakładów zabajkalskich za pchnięcie nożem oficera, 
który go zelżył. Nieszczęśliwy ten miał podobno pozostawić żonę 
i dzieci. Bliższych szczegółów mogłaby Redakeya dostarczyć na 
żądanie,

— * Kandydata wyższego stanu nauczycielskiego, doktora 
Engona Euersa, mianowano nauczycielem etatowym przy prote- 
stauckićm gimuazyum w Bydgoszczy-. -

—- * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 24 listopada, 
Chryzogona męczennika; w kalendarzu słowiańskim Dáro­
sla w a Wschód słońca o godzinie 7 minut 33, zachód o go­
dzinie 4.

Dnia 24 listopada 1700 roku bitwa pod Olkienikami; — 
1766 konstyiucya sejmowa przeciw różnowiercom: — 1767 konfe- 
deracya malkontentów.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL 
Gdańsk, 21 listopada. W początku tygodnia pogoda

była dżdżysta, od czwartku zaś dość mocny mróz. Wiatr pół­
nocny

W Anglii targi zbożowe nader spokojne. Pomimo małych

Znaczny zapas pozostałych 
książek treści teologi­
cznej, naukowej I po­
wieści, wyprzedaję ciągle jesz­
cze po znacznie zniżonych cenach, 
a przy większych ilościach za ’/3 
ceny zwyczajnej.

Zbiór starych, rzadkich polskich 
książek mam także jeszcze do 
sprzedania i spis tychże jest u mnie 
do przejrzenia.

M. Poplińska,
[728 ij. Wielkie Garhary.

Szanownycli panów, którzy na 
ostatniem Walnem żebranin To­
warzystwa rolniczego Inowrocław­
skiego podjęli się dopełnić wiado­
mych czynności w interesie szkoły 
agronomicznej, upraszam aby już 
na przyszłem'żebraniu z dn. 30 
listopada b. r., raczyli zdać spra­
wę z tychże czynności, albo też 
przed zebraniem sprawozdanie na 
moje ręce nadesłali. (7278)

Piotrkowice, 22 listopada 1868.
Walery Rutkowski,

sekretarz Towarzystwa rolniczego 
Inowrocławskiego.

s
Fabryka bielizny, ¿kład

płócien, Etolowizny i bielizny 
na pościel

[Roberta Schmidll
dawn. Antoni Schmidt, 

Poznań. Byuek JSo. 63, 
dostarcza kompletnych wypraw, ja­
ko też pojedynczych przedmiotów w 
dobrym towarze'po najtańszych 
stałych cenach fabrycznych. |6621.J

Świeże zielone kurii? rzeplowc ztąd 
i ze wszystkich stacyi kolei żelaznej ofiaruje

Manasse Werner,
[7293. W. Garbary 17.PIGOhKI BLANCARDA

Blancard,
j każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (argent' aptekarz, rue 
O własnor. podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej, jak obok Bonaparte 40.

Poznaniu w aptekach pp. Jagielskiego., dr. ftlan- 
^iesa i Elsnera. [7312J.

dowozów krajowych ceny pszenicy angielskiej cofnęły się w pier­
wszych dniach o 1 do 2 szylingów na kwarterze a towar impor­
towany przy równem u iępst«ie mało znajdował odbiorców 
W zastępnych dniach wszystkie gatunki pszenicy były zaniedbane 
i tak mało zawierano interesów, że dla braku znaczniejszych 
sprzedaży notowano ceny nominalnie bez zmiany.

Jęczmień o 1 szyling, groch o V2 szylinga tańszy niż w ze­
szłym tigodmu.

We Francyi pokup ożywiony i ceny pszenicy podniosły się 
na wszystkich targazh północnych o 50 do 65 centimów w prze­
ciągu tygodnia. W Marsylii, Nantes i Bordeaux odbyt słabszy, 
lecz ceny się nie zachwiały.

Zyto mniej żądane cofnęło się o 25 cent, owies o 30 cen­
timów na hektolitrze.

Na naszym placu przy bardzo znacznym dowozie ceny 
wszystkich gatunków pszenicy spadły w poniedziałek o 15 gulde­
nów a w wtorek o 5 do 10 guld. — W następnych dniach po­
płoch cokolwiek wprawdzie się zmniejszył, lecz tylko piękne ga­
tunki wysoko pstre lub szkliste i zupełnie białe znajdowały kup­
ców. towar pstry lub szklisty podrzędnego gatunku zupełnie był 
zaniedbany i sprzedaż chyba przy nowych ustępstwach możebną. 
Dziś ceny miały tendencyą do dalszego cofnięcia się. — Żyto żą­
dane, nieco w cenie się podniosło. — Groch o 5 guld., jęezmień 
podrzędniejszych gatunków w ostatnich dniach byt o 5 guldenów 
tańszy.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 60,000. 
Żyta 18,000. Jęczmienia 6000. Grochu 6000. Owsa 600.

Płacono za szefel berliński:
fnt. łófc* fnt. lót. tal. ser. fen.

24 89
14 88 
4 89 
6 87

Pozn. 6% oblig. Obry 95 ląd. — Banknoty polskie 8S1/» płac — 
Pols. listy likwidacyjne — tak płac. — różu a% oblig, oii'j- 
skie 98 taL żądano.

Zyto: na listop. 48’/3—%, listop.-grud. 47*/<, styczeń 18G9 
47>/„ na wiosnę 1869 47%—% tal. plac.

Okowit»- (« *"«»z;<i »» fi« on 14%—%• grudzień 14% 
—%, styczoń 1869 14%—%, luty 1869 14% %, kwiec.-maj 
1S69 15, (bez beczki) 14%—%,,, płac.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

M
»
n
V
«
«
»

Pszenicy białej 
szklistéj

83
84
85
81

lót.
2

12
2
3

2 29 
2 26 
2 28 
2 10 
2 5 
1 29
1 7
2 10 
2 20

Amsterdam 142 %

„ pstrej
„ ordynaryjnćj 

Zyta
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu
Rzepiu i rzepiku

Kursa zamian: Londyn 6. 23’/». 
burg 151. Warszawa 83%.

Aleksander Makowski i

10
2
6

tal. 8cę f.
3 3 4
3-------
8 — 10 
2 24 2 
2 9 2 
2 5 10 
110 — 
2 13 4 
2 25 — 

Ham-

Sp.
LUI!.O ILUlimwaMW

Przybyli do Poznania dnia 23 listopada.
BAZAR. Hr. Lacki z Posadowa, hr Ponióski z Dominowa, hr. 

Potulicki z familią z Królestwa Polskiegj, Zakrzewski z Ru- 
dniczyska. Rekowki z Gorazdowa, Trojacki z Król. Polskiego, 
Uurug z Mełpina, Jaraczewska z Lipna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kebelnik, 
Mukulowski z Kotlina, Dutkiewicz z Lubówka, hr. Raczyńska 
z Rogalina.

HERWlGA HOTEL RZYMSKI. Hr. Bnińskl z żoną z Ćma- 
chowa, Bpjanowski z Krzekatowic, Gróbiński z Król. Polsk-ego, 
Haza Radlitz z Lewic, Behnke ze Szczecina, Arnade z Wro­
cławia

MY 1.1 USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Plater z Król. Pol­
skiego, Kościelsli z Bydgoszczy, Treskow z Wierzonki, Tre- 
skow z Radojewa, Lipowski z Lowencic, Gorzeńska ze Sbiar, 
Heine z Grodziska.

POD CZARNYM ORŁEM. Chrzanowski z Chwałkowa, Swinar- 
ski z Budzisrewa, Raczyński ze Zborówka, Sokołowski z Nie- 
mierzyc, Florkowski ze Zółcza, Damaradzki z Nadziejewa, 
Hepkowska z Wrześni.

WiaSsmośeś giełdaw.
iàîeîiS» itssasaa-Asííía, 23 listopada.

Poznańskie nowe 4% listv zast 85*/« tal. żąd. — Pozn. 
li:,a y rent. 87% plac — Pozn. 5% obliaacye pow 95 żąd. —

Ogroiłnik doświadczony we wszelkich,
gałęziach ogrodnictwa, poszukuje od każdego , ,, . — ,
pierwszego miejsca. Bliższa wiadomość i re- gospodarczego dla powiatu JDUkO-

Walne zebranie Towarzystwa

komendacya 
w Kurniku.

u p. Falkosdego, ogrodnika 
17306.

’Nadzwyczaj tanio!
!Um y petrołeawe!

Wiedeńskie wadiiny do kawy itd.
M. Bend;x, Wodna ulica 7. 

(7311.)

wskiego odbędzie się 2© m. ł>. 
po południu o godzinie 3 w O- 
paleiiiey na sali pana Wi­
taj es kiego. (7141)

Zarząd.

Aukc va.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę najwięcej dającemu w órorfę 
duln 85 li»it>pi««!» rb. począwszy od 
godziny 9 w lokalu aukcyjnym przy Maga­
zynowej ul. nr. 1 rozmaite mrble, g»«- 
śielel. sprzęty «omowe 1 gospo­
darskie, jako też gotowe ubiory 
nięzkte, malerye lla surduty 
1 spodnie. 1.7316)
Ityc/ilewuM, król, komisarz aukcyjny.

Równie jak w latach dawniejszych, tak i 
w roku bieżącym otworzyłem kurs utł­
ukł girowtłdzeniui kol.ąg jako i ra­
chunków kupieckich, toż samo koresponden- 
cyi kupieckiej na co niniejszem uwagę zwra-
cam- Merzbacb.

Garbary Małe No. 12.
Dla znakomitego, doskonałego i rzetelnego 

urzędnika gospodarczego, który w końcu za 
r/.ądzał wielkim majoratem a z tego stano­
wiska wystąpił zupełnie bez własnej winy 
i mimo zna' zne rezultaty, poszukujemy umie­
szczenia odpowiedniego jego zdolnościom. 
jMauryry i Jozef Friedl&nder, 

ajenci jeneralui fabryki |7243.J 
Clayton Shuttleworth i Sp. Wrocław.

Aukcja pozostałości.
We Mwartelt dniu 86 listopa­

da rb. przed południem od 9 godziny sprze 
dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
za gotówkę przy Wrocławskićj ulicy nr. 39 
(prowincyonalne dyrektoryum poborów) roz­
maite meble mahoniowe itd. jako to: »lo­
ty, hrtegln, ¡inniipu, »^esląyi 
ttuli) dn biurku, t-e-
yozyloiyit, »zofytlo /iniąif/i, 
i /iu.ąśtki fołotiitlej treści po­
ści. t, yorc. tonę, »¡irif
iy domowe i yo»itotlar»/iie o 12 
godzinie etico wielkie ¿iriercio- 
d!a, ttobrse »uchowutty for- 
teyiott yolisontiroiry (Irmlera) 
ktyc/tietes/ii, król, komisarz aukcyjny. 

_______%3-8)
Losy budowy tumu kolońskie 

go po 1 tai.
Wygrane 25,000, 10,000, 5,000, 2,000, 

lOfO, itd. najniższa wygrana 20 tal.
Za dułączeuiem 2 sgr. przesyłam szano­

wnym moim odbior om po ukończouem cią­
gnieniu fraoko wykaz wygranych.

J. Juliuanurger, Wrocław 
Kantor bankowy i lot. Rynek 35 I pięt. 

(7174) dawniej Carlsstr. 30.

i Walne zgromadzenie Towa- S 
rzystwa agronomicznego po- 4

'4 wiatu krotoszyńskiego odbę- 
5 dzie się dllia 231 1>. Sil.

w oberży p. Kuszłii w 4 
Krotoszynie o godzinie i 
11 przed południem, na któ- *

> re zaprasza [7277].
\ Zarząd.

Aukcja

23 listopada 1Í66' 
Od tf «0 

taljsg.j fn.lt»! 1SB |!n.

Pszenicy pięknej szeti. 16 garn.
„ średniej ....................

. o pośled, „ .................
Zyta ciężkiego 

„ lżejszego
Jęczmienia dużego 

„ drobin
Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego
Rzepiku zimowego „ .......................
Rzepiu iatowego . ............................
Rzepiku Iatowego . „ ......................
Tatarki ....,, ......................
Perek .......................
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw, „ .......................
Koniczyny białój . „ .......................
Siana, cent. . . . „ .......................
Słomy, „ . . . „ .......................
Oleju, surowego . „ .......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ........... .
dnia — — ............

2, 17( 6 2; 21 3
2 12 6 2, 15 —
2 7 6 2! 10 —
2 2 6 2 3 9
1 27 6 1 28 9
2 2 6 2 3 9
2 _ — 2 2 6
1 7 — 1 8 6

— — — — — —
— — - — — —
— — —
— — — — — —
— — —- —
— _ —
1 21 3 1 22 6

— 12 — — 13 —
2 15 - 2 25 —

— — — — —
— — - — —

— ... —
— —
— — — —

— — —
— — — — —

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescićre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Revale- 
scićre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nieiekac- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczęk 
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwuilzieśtoletuieńi 
rażnieniu nerwów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu' rozśzerze- 
dniu, biciuserca, nerwowym bólu gł»wy, głuchocie, szumie w gło­
wie i uszach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszy- 
tkich praw.e częściach ciała, chroniczny, h zapaleniach i ropie­
niu się żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsu­
tych sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnej, rematyzmie, pedogrze, influenza, gryp* 
pie, mdłościach i wymiotach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnem osłabieniu, 
ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niesp koj- 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd Wstrzy muje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalescićre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się nie może błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi) — Polecenie godną jest w następujących chor Dach: 
niestrawności, przerwanych funkcyach żywotnych, ob-trukeya n, 
sokach ostrych, kurczach, Diahetes, spazm :ch, zgadze, dyiryi, roz­
noś. i, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków, od­
razie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, delnziach 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod' 

jtawnej bojaźni itd. (.5302) "

Obwieszczenie,
Mierzwa miejskich koni w masztalni wy­

dawaną będzie w roku 1869 najwięcej ofia­
rującemu.

Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyjny
na puniedzlałck. dnia 30 
listopada r. li. o y;<>dzijłit’ 

ftl przed południem
w ratuszu, gdzie warunki przejrzane być 
mogą. [7294.J

Poznań, dnia 19 listopada 1868.Jp£a$£iMtrnt.

Pogrzeb ś. p. Wlktoryi z Łoplń- 
skich Jankowskiej odbędzie się 
we wtorek dnia 24 bm. o godzinie 
3 po południu z pomieszkania zmar­
łej na cmentarz święto wojcieski.

Nazajutrz o %9 z rana msza św. 
żałobna w kościele farnym. (7301.)

Średzko-Wrzesińsko-Gnieźnień 
skie Towarzystwo rólnicze. Walne 
zebranie we Wrześni dnia 
30 listopada od 11 rano u 
Paprzy ckiego. (7283)

_______K. Jirasickł,
Na walne zebranie członków 

Tow. pomocy naukowej imienia 
Karola Marcinkowskiego ptu Kro­
toszyńskiego na dzień fl gru­
dnia r. h. (tedzinie li z rana 
w lokalu panauróbińskiego w 
Krotoszynie zaprasza (7279) 
_______Komitat.______

Poszukuje się bony Polki od 
Nowego Roku do trojga małych 
dzieci, któraby zaraz mogła udzie­
lać początki nauk. PostC re-
staute W. S. fiempno.

[7222]
Do K.

Smutny jestem dzisiaj, a myśl moja płynie 
Do ciebie, moja R. — o zagój mą ranę,
Bo zawsze w wieczornej samotnej godzinie 
Tęsknota rozbudza, pamiątki kochane.
A jednak, — sądzę, o! serca złudzenie,
Ze m ja R. za mnie Boga prosi,
Że to jej echo aż do mnie przybywa,
Że księżyc nosi w sobie jej promienie,
I w moją skromną siedzibę przynosi 
Błoga wiadomość, że ona szczęśliwa!

(.7303) M.

W konkursie nad majątkiem kupca Zyg 
munta Słomowskiego w Poznaniu zamieszka­
łego, wyznaczono do zameldowania uależyto- 
ści konkursowych jeszcze drugi czas do dnia 
5 grudnia rb. włącznie.

Wierzyciele, którzy pretensye swoje jesz­
cze nie zameldowali, wzywają się, aby tako 
we, bądź że już są wyskarżone lub nie, ze 
żądanśm prawem pierwszeństwa do wspo 
mnionego dnia u nas piśmiennie lub do pro- 
tokń u zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza 
sie do upłynienia drugiego czasu zameldo­
wanych należytości wyznaczono na

dzień 12 grudnia rb. przed południem 
o godzinie Hej

przed komisarzem konkursu p. Gaeblerem 
radzcą sądu po iatowego, w lokalu sądowym, 
na który wzywa się wszystkich tych wierzy 
cieli, którzy należytości swoje w ciągu je­
dnego lub drugiego czasu zameldowali.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
winien kopią onego i aneksów dołączyć. Ka­
żdy wierzyciol, który nie w naszym ohwo- 
lzie urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu obrońcę prawa tu zamieszka­
łego jako pełnomocnika obrać i do akt wy 
mienić. Tym, którzy tu znajomości nie mają 
podajemy radzcę sprawiedliwości Tschuschke 
i obrońców prawa Bertheima, Mutzela i Dock- 
horna jako rzeczników.

Poznań, 14 listopada 1868. [7294],
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

IBarytnna « ¡‘rę^lewssloh 
Skrzyck»,przeżywany łat 53, za­
kończyła żywot doczesuy dnia 22 
b. m. o godzinie % na ósmą wieczo 
rem. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek o godzinie 3 po południu z 
Chwaliszewa No. 38, na który przy­
jaciół i znajomych prosi w smutku 
pogrążony , (7313)

ffląż z sześolorglem dtiecl.

Obwieszczenie.
Na cele miejskie potrzeba na rok 1869 

około 20 centnarów rafinowanego oleju, i tó- 
rego dostawa w drodze licytacji poruczouą 
zostanie.

Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na dzień
3 grudnia rb, o ^udzinie 

11 przed południem
na ratuszu. Warunki przejrzane być mogą 
w naszej reglstraturze [7295 ]

Poznań, dnia 19 listopada 1863.
_____ Magistrat.

przedmiot*» ze srebra urtysty- 
ez- ¿J roboty. We wtoreb dui 
urii.ttaiit rb. przedpołudniem od 10 go­
dziny sprzedawać będę publicznie najwięcej 
dającemu za gotówkę w lokalu aukcyjnym 
przy Magazynowej ul. nr. 1 pewną ilo: 
yraeślotiotótc ee »rebro orty- 
»tyccnej roboty, pomiędzy któremi 
¡iitedmioly y ols kie tcośnośc 
kiutorycantf tnojące, (wszystkie 
flntettiej tepoiiudnniu kr. Ed- 
tcnrtlft Grabotcskieyo) jako to 
zushnry ntoiowe, »ektoaki 
wietkie, puhury. tui»ki, yrsy 
bory tlo pitunia, Ince, aertci- 
»y, świeczniki, noże, wittetce, 
tyżki itd. (.7317)
ktycklewaki, król, komisant aukcyjny.

W cenlg zniżonej
sprzedaje ks ęgarnia Żupańskiego:

Pamiętniki
1 Rufina Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi.
3 tomy. [7038J.

2 tal. 15 sgr.
Rozpocząłem mój

Kurs tańca,
który będzie trwać do postu. Osoby, chcące 
korzystać z takowego, raczą się zgłaszać jak 
najspieszniej dla swej własnej korzyści Pod­
górna ulica No. 5 piętro II w domu pana 
Sikorskiego. )7309p

Kornel Szczepański,
¿ą baletnik teatrów warszawskich.

Potrzebuję nauczyciela 
domowego do trzech chłop­
ców zaraz lub od Nowego Roku 
z warunkiem osobistego przedsta­
wienia się i okazana świadectw 
szkolnych. Adres: Plebanka pod 
Wąbrzeźnem w Prusach Zachód.

Florentyn Iłowiecki.
Osoba w wieku życzy sobie przyjąć miej 

sce do zarządu domem Duchownego. Łaskawie 
reflektujący raczą się zgłosić listownie pod 
adresem W. D. Poste restante. Poznań.

_____________ (.7297j___________
Ekonom, Polak, wolny od wojskowo­

ści, poszukuje miejsca od 1 stycznia 1869 p. 
adr p Stankiewicz, nauczyciel w Rojewie 
p. Inowrocławiem. | t/2l6[

Z polecenia Żarządu central­
nego Tow. rolniczego dla W. Ks. 
Poznańskiego, aby sprawy Tow. 
roln. filialnych przed 1 grudnia 
wykończone zostały, Walne zebra­
nie dla Tow. rolniczego ptu Wą 
growieckiego na dzień 26 li­
stopada o 11 godzinie przed 
południem w Wągrowcu w 
hotelu p. Zapałowskiego po­
stanowione zostało, na które Sza­
nownych członków uprzejmie za­
prasza (6981)

Dyrekcja.

Obwieszczenie.
Przy publicznój sprzedaży fantów z tutej­

szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
nie wykupionych okazała się w dniach 26, 
27, 28 i 29 z. m. przewyżka dla niektórych 
zastawowych dłużników. Właściciele rewer­
sów na zastawy pod nrem 7081 do 15.727 
wzywamy niniejszem, aby w przeciągu 6 ty­
godni, najpóźniej zaś do 15 stycznia 1869 
zgłosili się di i tutę iszej miejskiej kasy lom­
bardowej i odebrali za oddaniem rewersu 
na zastawy i za kwitem przewyżkę pozosta­
jącą po potrąceniu otrzymanej pożyczki, pro- 

izyi aż do czasu sprzedaży faniu i kosztów, 
w przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta 
stosownie do przepisów do mi jskiej kaiy 
ubogich a rewers zastawy wraz z prawem
dłużnika za-tawneyo upadnie.

Poznań, dnia 20 listopada 1868.

[7296.]Magistrat.
¡Sprzedaż konieczna.

Września, dnia 2 listopada 1868.
Kłó . sąd powiatowy w rzihń.

Nieruchomości położone w Splawiu pod 
No. 1 i w Wodzisku pod No. 1 należące do 
dziedzica Piotra Augusta Nehringa, oszaco­
wane razem na 13,655 tal. pojedynczo »aś 
nieruchomość w Spławiu pod No. 1 na 7070 
tal. 29 sgr. 10 fen., a nieruchomość we Wo­
dzisku pod No. 1 na 5596 tal. 12 sgr., po­
dług taksy, którą przejrzeć można wraz z 
wykazem hipotecznym i warunkami w reńi- 
straturze, mają być dnia 3 cztrwca 1869 
przed południem o godzinie 11. w miejscu 
zwykłych posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego 
z ceny kupna względem pretensji realnej, 
z księgi hipotecznej się niewykazującćj winni 
pretensye swe podać do sądu subha tacyj- 
uego.___________ | i2s4j.

Księgarnia a.uoM.u,n 
w Poznaniu otrzymała:

iUcizIiuclia

Gérai,
powiesśó społeczna,

przez
Adolfa Nałęcza.

Lwów. — Cena talar 1.
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Wielki los
na dwakroe sto tysięcy gulden, 
jako też dalsze wygrane na fl. 50,000; 
25.000; 2 razy 20,000; 2 razy 15,000;
2 razy 10,000; itd. itd. można i tą ra­
żą wygrać w potwierdzonej przez rząd 
król. pru«ki a przeto w oałój król, mo- 
narch 1 do&wolonćj franfe furtsktó] lo- 
teryl mlejsfclój, w której ciągnienie 
wygranych 1 klasy odbędzie się jnź 
dnia 9110 grudnia. Podpisany pole­
ca w tym celu usilnie znaną swoją 
szczęśliwą kolekcyą główną, z całeml 
losami po tal. 3. 13, połówkami po tal.
1. 22 ćwiartkami po 26 Sgr. (plany 
i wykazy bezpłatnie) za przesianiem 
pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Kolektor główny: (69C6)
Hudoif Strauss

w Fracfefurcie p. W., |
Przez bezpośredni udział w mojej głó- ’ 

wnej kolekcyi ten osięga się zysk, że 
nie płaci się wynagrod. za pisanie itd. ■

Najnowsze
wielkie

los. kapitałów,
dozwolone w Frankfurcie n. M. a prze­
to też w całem Królest. rozpot znie się

dtiitl 1O i 11 iii. przy
Rozstrzygnąć się i powyższem 

losowaniu ffi jącą sumą jest kapitał
l,S2S,7OO ti»l.

a wylosowane zostaną w następujących 
większych wygranych jako to:
tnl. 1OOOUO, «00(50, 40000, 
SOOOO, 2 po IOOOO, 2 po 8000,
2 po 0(00, 2 po 5000, 3 po 4000,
3 po 3000, 2 po 2500, 5 po 2000, 
13 po 1500, 104 po 1OOO. 5 po 
500, 146 po 400, 11 po 300, 197 
po 200 tal lt<l. Itd.

Wygrane wypłacają się we wszyst­
kich domach bankowych. Losy ory­
ginalne (nie promesyfpo 4 tal., po 2 
tal., po 1 tal. polecam do tego usilnie.

Ponieważ udział jest radzwycz J 
ożywiony, przeto uprasza się o rychłe 
przesłanie podpisanemu łaskaw, zleceń, 
które wykonują się akuratnie i pod 
najściślejszą dyskrecyą aż do najdal­
szych okolic, przy dołączeniu pieniędzy 
lub za zaliczką. (6742)

Dom mój cieszy się od lat około 20 
największą renomą, ponieważ zawsze 
wypłacałem największe kwoty.

J. Dammann.
dom bankowy i wekslowy

llaiuhurg.

Kocz i landara,
lekkie, eleganckie, wiedeńskićj ro 
boty, prawie jeszcze nowe, każde 
o 4 siedzeniach, są na sprze 
daż u pana Lange, księga 
rza w Gnieźnie za połowę ceny 
kupna. (7140)

Francuskie
koaiiory balowe 
kwiaty „ 
bukiety „ 
wstążki™ szerpy

poleca [7265J.

W. Wudat,
Wilbelmowska ulica 13.

Na porę zimową
poleca się

pierwszy
wiedeński

Bazar

trzewików
butów

S. Tucholskiego,
Wilhelmowska ul. 10. 

wa rautuj o się za trwałość kupionego z 
negu IlazMru obuwia a potrzebne 
iracye uskuteczniają się punktu lnie.

S. T61CllOlslii9
z'° 1 Wilhelm ul. 10.

Krracye zimowe
|Nen-S( Ii«neberg Berlin ]

zakład leczenia dla wewnętrznych, 
zewnętrznych i nerwowych chorób. 
Kuracje serwatkowe, źródłowe, ką- 
pielne, zimną wodą — innnkcyjne. 
Gabinet pneumatyczny. Elektrycz­
ność. (7198.)

Lekarz leczący radzoa zdrowia 
dr. Levinstein. Konsultacye pier­
wszych lekarzy berlińskich. Zgło­
szenia o przyjęcie przyjmuje biuro

Maison de sante.

Kalafiory
bardzo piękne sprzedaje 
Dominium Hossoszyca 
pod Ołobokiem po cenach umiar­
kowanych. (7179)

Opinia lekarza wydziałowego,
Do llweranta nr dwornego p. Jana ISoiTa w 

Berlinie, ÎSowa Wilhelmowska ul. f. 
„Fański nvdzwycæaj skuteczny wyskok 

słotlowy z*"p?swję eielcsuie sł; bym OKobom 
mianowicie też dzieciom.“ CS o m e z «le 1 » 
T u e n t e, lekrrz wydziału paryzkiego w Bru­
kseli rue Souveraine 25.— Dalej: Bieriiu, A3 
września 1868. „Pański wyskok słotlewy l»ył 
«lia mnie bit rdzo skuteczny w zastarzały«*!! 
moich eierpieulaeh płueowych. W. Sj e li- 
niaiiu, taj. sługa kancektryi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, pod Lipami. — „Zamó­
wiona słodowa czekolada piersiowa potrze­
bną jest koniecznie dla pewnego chorego.“ 
Drabina 8cherr ta wód w Landcck.

Skład główny w Poznaniu u Straci SMessuer, Ry­
nek 91, skład uboczny uff. Tf :uycbauera, Plac Wil­
helmowski 10, u Th. il ohfyèuiUtha w Wągrowcu, 
u ,S. SPodyórstcieyo w Nakle, u S. Leirin- 
SOhiia W Bydgoszczy i u Sûmes ta 
Nowymtomyśln.

Teyyera
7 85

w

Z nowych
Ctaoba..............
tmle»a........
Fsearlata__
tiidena...........
Foleneras.... 
tlarcvill» ....
Palmito.........
Conflaoea I 
Intejz rirtait I

Uwiadomienie
dla palących cygara,
nowych odleżałycb gatunków polecam pro millo 

tt 10 tal.
15
15
15
18
20
25
30
40

pro

Won jslwe nitra..................... à 12 tal.
IScrnandrg............................... „ 15 „
Florencia...................................n 15 „
Klostda........................ „20 „
Commercial............................ „ 20 „
Ke<l Deyno........................... „ 25 „
Flor C’reejso.......................... . „ 30 „

i prawdziwie importowane małe India foudres lekkie i wybornego arcmagu.

M. Heimami,
Poznań, Fryderykowska ulica 33a.

Głogów, Paradeplatz 16. (.7288)

Do j«a:dy Unn,.
sowactla koni poleca się J

Hugon Blennow
masztalerz ’

(6923)________Mała Rycerska ’ui,na

Szczeciński
świeży cemenl

w oryginalnyeh opakonanu
poleca jak najtanićj ’

Rudolf Rabsilber
[6O98J w Poznaniu.

Ogłoszenia gospodarskie iti
I rrędnlk goapndnrrzy, kaw

pos-ukuje miejsca. Eksped. Dzienn 4 
_______ (7269) ' *•

munie do bons 
certificats. S’adresser Ë. D. poste restante
F.isen. _____

Dla mego hurtowego handlu towarów pe 
Sznknję hle«l,-so S|irae«i»iąeego 
i kupczyka dla shla«U*. Tacy tyl­
ko młodzi ludzie będą uwzględnieni, którzy 
już przez czas dłuższy w podobnych han­
dlach w Wrocławiu lub większych miastach
prowincyonalnych pracowa...................
dobre świadectwa.

Wrocław, w listopadzie 1868.

KI, Werner,
(7235.) Rossmarkt No 14.

Fhługjiee uczciwych rodziców z odpo 
wiedniemi wiadomościami szkólnemi znajdzie 
miejsce jako uizeń w moim handlu win i ku­
rzeni w Miłosławiu. -17292J.

T. Jüngst.

Skład mój kolorowych 
(kazać mogą(jot^ zaopatrzyłem

we wszystkie nowości na bieżącą 
wy-

Soi Łuchciiisą
z Halli

atóeowną miiiiionicle do 
robienia maała poleca w
oryginalnych mieo&aeh o netto 
l»5 funt, po 3 tal. 15 «<£«-.

Adolf Asch,
(7310.) Zamkowa ulica 5.

Pierwszą 
przesyłkę świe­
żych sztrassburg- 
skich gęsich pa­
sztetów wątrobia- 
nych z trufbmi
odebrał (7304)

A. Cichowicz.

porę nadzwyczaj bogatym 
borem, polecam więc:
Satin (Atłas),
Moire antique,
Gros de Londres,
Gros Faille,
Poult de soie satiné, 
Brap de Lyon glacé, 
Taffetas rayé,
Broguets façonné itd., 
jako też wszelkie gatunki 
czarnych materyi jedwa 

bnych,
czarnych i kolorowych 

aksamitów.
Poznań, Rynek No. 63.

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt. [66371

S3 £05 X»

Br. Ghristisona
kropie na zęby

flakonik 2’Ą tgr.
Skihd jeneralny w Flsnera aptece w 

Poznaniu. j5577j

Ogłoszenie.
Odwołując się do ogłoszenia naszego z października r. b. względtm po­

mieszczania elewów po wzorowych gospodarstwach, uzupełniamy takowe niniej­
szym dodatkowćm uwiadomien em;

1) 2e zgłaszający się kandydaci do praktycznej nauki gospodarstwa pc 
gospodarstwach wzorowych winni mieć przynajmnićj skończonych lat 16, a z re­
guły nie więcćj nad lat 18 wieku;

2) że winni są oprócz świadectw szkólnych dostawić także jeszcze me­
trykę i świadectwo lekarskie co do stanu zdrowia;

3) że winni są przedstawić się osobiście prezesowi lub sekretarzowi naj­
bliższego im Towarzystwa rólniczego filialnego (powiatowego) i uzyskać odje 
inego z nich poświadczenie, jako według ich opinii kandydat kwalifikuje się do 
zawodu gospodarskiego. .(7272)

Kandydaci, którzy się dotąd skutkiem pierwszego ogłoszenia do Zarządu 
zgłosili, winni są podania swoje powyższemi świadectwami uzupełnić.

Poznań, dnia 21 listopada r. 1868.
Zarząd Gentr. Towarzystwa Gospodarczego dla 

W Ks. Poznańskiego.
II. Ceg-ielsLi Al. Jackowski

Prezes? Sekretarz.

Kapuzy pluszowe, tybetowe i włóczkowe,
Czepe< zki, siatki, kołnierzyki i rękawki haftowane, 
Taśmy, sznury, wełny i bawełny,
Szczotki i grzebienie do włosów poleca

Handel towarów szmnklerskich, białych
9

[6747].

i drobnych

W. Kortalia w Bazarze.

Nowy dokładny słownik
polsko - niemiecki i niemiecko - polski

opracowasy ze stanowiska obecnego nauk, sziuki, przemysłu, rękodzielnictwa 
i handlu, podług najlepszych źródeł przez ttlynneg » lingwistę 

IT. Booeli-Arkossy,
Tom I. polsko-niem. 4 tal. 15 sgr.; Tom II. niemiecko-pol. 3 tal.

!!jui kompletny!!
[ jest do nabycia w księgarni V. tśnieffovłiiego w Bydgoszczy. Aby 

uł twić nabycie cennego tego słownika, rozsyła go księgarnia także w poszy- 
tach mleslęcznyoh po 7'/, sgr.

każdy tum sprzedaje się osobno.
ejże księgarni jest do nabycia w cenie zniżonóji Ei:eyhi»,iedya

l»ow «iKeehna, 23 tomów tîlko za 35 tal. (7213J

Nowo otworzony w Poznaniu

Hlftoazyn wyrobów paryzkich,
a mianowicie:

Unlnłócr »attueznyeh, perfiimeryt, howinetyhłiw, hliuteryl w imi- 
tacyi, obuni», rebnwirzeb, gorwrtóiw, epód.tilcósi i innych przedmio­
tów do toalety i garderoby damskićj służących, wraz z gotowością załatwiania wszelkicL 
obstalunków do Paryża Szannwnój publiczności W. Księstwa pol-ca

17315.] EMMA, przy ul. Jezuickiej No. 11.

Ałfenldę Chryste ffla po cenie fabrycznój,

Lampy petroleowe
abryki Stobwassera najnowszej konstrukcyi, w wielkim wyborze Internie, Irniflłj 
do gorzelni, jako też cylindry, klosze i hasoty do lamp poleca -o tanih 
cenach BlrJT ®js. -w wr ~

17001.] W® •

Na gwiazdkę polecam bardzo znaczną partyą odołŻO"
nych materyi na suknie, paietotów, spódnic, 
Lcng-Chales, chustek, kamizelek, Itofeierey itd. 
W dobrym gatunku po nadzwyczajnie tanieli cenach.

Rynekt 63. Robert Schmidt,
[7113J. (dfiwniśj Antoni Sehn»l«St).

Próby i przesyłki do wyboru wymienionych przedmiotów
są przez listopad na usługi.

Pasta i sjrop z owo u arabskiego
zwimego K®. IleEnn^rentci*.

50 lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medyezrego poświadczyło sku­
teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia hutrz-ón, gry­
py, zapalenia gardła I piersi.

Baccahont Arabskie P. Deiangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczna, leczy słabości żołąd 

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie 
cza od gorączki tjfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; w Fozztanłn w aptece iłr. .7!»*-- 
Męwieza. ___________ ¡5971)?

Ocromne powodzenie tego śruuka pocüuuzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzana na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywctniejszych części 
organi-mu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na ha
*»ry, grypę, zapalenie gttrdla, rozdrażnienie naczyń oddecho­
wych (bronchites), reuniKtyziny w lędźwiach i nerwach biodro­
wych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazone użycie wystarcza i nie zostswia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. " 6241],

Dostać można w £3ozn»u!n w aptece dra Mankicwicæa.

CZEKOLADA DESBRIERE
czyszcząca z magnezyą

mu w aptece p.

Przyjemnego smaku, (w niczem nie różni się od smaku cze­
kolady) 1 lilezaw» odiećj sl- uteeznońei dla spędzenia 
żółci i zepsutych humorów. W małych dozach użyta, leczy za­
twardzenie. W Paryżu przy ulicy Grand chantier 1, w Pozna-

Bra Mankiewicza. i597O)

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera do 
nabycia w Poznaniu u

SSr. Sirayn, Wroniecka ul. No. 1.
Izydor Husch, plac Sapieżyński No. 1.
./. N. Teityeber, Wielkie Garbary No. 16.

zaś na prowincyi
ESI dzychód, J 1. Börner. 
Bydgoszoz, Rud Rogenburg. 
Czempiń, Gustaw Grun.
Czarnków, L. AV’uk.
Dolsk. Ssymon Feig.
Koynia, Ś Hirschherg.
Wieleń, II. F. Bodin.
Wschowa, Aug. Cleemann. 
Gniewkowo. Ludwik Wolff. 
Gołańoza, M. Wolff.
Grodzisk. C. R Mfltzel.
Gurzno, Jaki b Munter.
Gnlez O, Sam Pulwermacher. 
Jaraozewo, M. Littmann.
Jarocin, M. Lit>mann 
Inowrooław, Aptek» rz Gust. Gnoth. 
Kempno, Herm Schelenz. 
Krotoszyn, H Lewy.
Kurnik, J. F. E. Krause.
Leszno, J. G. Sebube t.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.

[7298]
Łobżenloa, C A. Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross i Sp. 
Miłosław, F. Stein.
Mosina, Glflckmann wdowa.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Nakło, Fr. L-tdnsky.
Ostrów. Herm Gut-che.
Pleszew, J. Joach'm.
Pon.eo, J. S Rothert. 
ł lła, A Ilerz.
Rawloz. W. Schoepke.
Rogoźno, A. Bu^se.
Samooin. F. E. Gartzke. 
Szamotuły, Jul Peyser.
Śmigieł. C. E. Nitsche.
Śrem, Emil Siewertb.
Strzelno, J. Kuttner.
Skoki. A. Breuning.
Skwierzyna. Cohua księgarnia. 
Trzemeszno 9.- ¡lawsky.
Wągrówleo El. Kremu,
Wrześni, Wolff Siehnrth.

es

30

Compagnie française w Moguncyi
reprezentowana przez

Jana Filipa Wagner i Sp.
Zakład dla fabrykacyi

paryzkich czekolad 1 proszku Cacao
po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28, 33, 36 i 40 sgr. 

Najdelikatniejszy proszek GaCaO bez Oleju 20 sgr.
z Caracas Cacao 28 ?gr

r^funt celny '/4 w .'/2 i funta tabliczkach i paczkach. 
Cłlówny składy wybornych tych czekola 

Cacao u

¡7314],

)> ÎJ

Dominium LipilO pod~~|;< 
SZUO potrzeauje pisarza g0Sr 
darczego od Nowego ¿ 
ku.___________________ 7.,8,

Godne n^agi!
Kuchmistrz żonaty, od wojskt 

bez familii, li w znaernych domach obo­
wiązki pełuiący; oraz najchlubniejszemj 
świadectwami opatrzony, potrzebuje stó. 

T sownej posadu od 1 stycznia 1869. Li. 
i sty franco H. L. poste restante Bo|a 
! nowo. [72911.

skopow młodych ro­
słych, zdrowych, w dobrćj 
tuszy, z wysoko poprawną 
wełną, zdatnych do chowu, 
lub na opas, ma na sprze­
daż (7286)
BoEiln. Łnbi&tówko 

p. Boiskiem.

W mojej tutejszćj 01
1 czarni zarodowej oryg 
nalnych Negretti rozpi 

cznie sie sprzedaż szczepiony(
tryków rozpłodowy«!
dnia S listopada.

W. Rybno pod Kiszkowem.
(5957) J. Lange.

Owczarnia zarodowa pe! 
nej krwi

Saatel.
Aukcya

na 110 (Iwnktnich tryków 
merynosów czesankę dają­
cych dnia 18 stycznia w 

południe o 12 godzinie.
Programy przesyłają się na życzenie od 

dnia 1 grudnia.

Saatel pod Barth, w Po­
meranii (Ncn-Yor-Pommern.

[6724] R. Uoltz.

Z początkiem listopada r. b 
rozpoczęła się sprzedaż trykó« 
w Dominium Owieczki pod 
Gnieznem. (7289)

Wielki transport
krów 

i cieląt 
z łęgu nadnote- 

oklego sprowadzę w środę dn. 25 listopad* 
r. b. pociągiem rannym do Keilera Hotelu- 

(7282) J. Hlakow,
handlarz bydła.

Prclckcya
w Towarzystwie Przemysło- 
wem odbędzie się w poniC" 
działek d. 23 listopada 
r. b. o 8 godzinie wieczorem, oa 
którą Szanownych członków wraz 
z tłŁiuilią uprzejmie zaprasza 
i zarazem o liczny udział 
prosi Dyrekcya. paogL. •

Teatr miejski. , *
W potredziałek duia 23 listopada. U*’* 

he Fulitak. Oryginalna komedya ^15 
aktach J. Rosena. Nastąpi: Die 
<4<tl>*tlie. Operetka w 1 akcie P- H®n‘ 
riona. Muzyka F. Suppego. (7319)

We wtorek dnia 24 listopada, kuci® 
von Luniuiermoor. Wielka ope^ 
w 3 aktach Donizet ego. Nastąpi: 
manta und Dorothea. Wodewil W 
akcie Weihrauch«». Muzyka ConradiegtK_

Sola a« ogrodzie ludów?1"'
Dziś w poniedziałek, 23 listopada

Koncert symfoniczny.
We wtorek, dnia 24 listopada e

koncert i przedstawienie.
[7302J Tnttber

proszku

eyer i Sp.,W. F.
Wilhelmowski plac No. 2.

ASTMY,
dd»7.n«ńć, ehrypkn, katary zadunnlnnc i «.azelhie cierpienia
Uanaiń«« oddeeh®«yeh ustępują w jednej chwili po użyciu

Rurea antłastmatycznych p. Levasseur,
aptekarza, 19, rue delà Monnaie w Paryżu. [72991.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra Mailkicwicza.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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